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Numer pojedyńczy #0 mk, 


Rachunki płataa w środy 
k 


1) Otwarcie, 2) Siowo wstępne o Górnym Śląsku wygłosi poseł Tade- 


luz Reger, 3) Część koncertowa: Chór, orkiestra Związku Muzyków oraz Suaży Ogniowej, deklamacje. 


Bezpłatne bilety wejścia dla towarzyszy, R jad opłacą podatek wyborczy, są na dzielnicach i w sekretarjacie 


= 


0. K. R. - (Al. Jerozolimskie 6), od godz, 9 fi od <. 


o 


ada Naczelna P. P. S, 


Wczoraj przez cały dzień obradowała | 
ada Naczelna. Obecni byli tow. tow.: 
idamek, Arciszewski, Bagiński, Barlicki, 
Miniszkiewicz, Czażor,. Czapiński, Daszyń- 
„M, Diamand, Dobrowołski, Fijałkowski, 
Brdecki, Grylowski, Hausner, Jaroszew- 


Jaworowski, Kuryłowicz, Kwapiński; 


deberman, . Machaj, Malinowski, Mora- 


Bler, Praussowa,. Pużak, Pająk, Rapalski, 
ozencwajś, Rżewski, Rubin, Śniady, Sza- 
Jasny Szczerkowski Śze zypiorski„Zarem ba, 
ki. Jako goście, tow. tow. 
t tak Posner, Śledziński 
kilku innych, 
Przewodniczyłi tow, tow. Daszyński i 
enba. 
da Na pierwszem miejscu porządku dzien- 
+80 postawiono: sprawy wyborcze i orga- 
Mzacvjne, 
„Tow. Niedziałkowski referował ordy- 
je wyborczą, Tow. Daszyński w imie- 
niu Ç, K. W. przedłożył Radzie do uchwa- 
lenia kandydatury poselskie czołowe w o- 
€gach oraz z listy państwowej. Po ob- 
Szernej dyskusji, w której omawtano zaró- 
Wno kandydatury, jak i akcję wyborczą, 
andydatury przyjęto, przyczem uchwało- 
MO co następuje: 


'Rada Naczelna upoważnia C. K. W. 
do ułożenia pełnych list kandydatów 
po otrzymaniu propozycji odnośnych 
okregów i zatwierdzeniu ich. 

W tym cełu wzywa się wszystkie 
Rea a natychmiastowego przedło- 


Po ośmiu latach. 


Ośm lat mija od owego tygodnia, w 
ym decydowały ste losy Pokoju i Woj- 
Osm lat mija od chwili, kiedy — po- 


styka lekdromyślnych i zbrodniczych kon- 3 cej hekatomby ludzkiej, 


lotjerów miała ga ukoronowanie swo- | 


K n lat aE rh ad civi, kedy interesy 

ADitalisiyezne Swieta, kiedy interesy wiel- 
3 fabrykantów żelaza i stali, broni i a- 
Mugicji, pancern i krażownikónw. łodzi 
dodwodnych i samolotów — miały znaleźć 
Dole, na którem miał sie rozpocząć taniec 
"mierci. 

. Dziś w 250 miasta niemieckich najle- 

i ludzie nowych Niemiec, pacyfiści, so- 


Qalisci wszystkich odcieni wołają przed 
ami robotników í obywatełi: 
RECZ z wojna! Dziś w Niemczech na ze- 


, jaliach robotniczych socjaliści francuscy 
ijiscy a we Francji — socjalista nie- 


| 


żenia C. K. W. list kandydatów. Ter- 

min ostateczny przedłożenia list C. K. 

W. przez okręgi wyznacza się na d. 20 

sierpnia r. b. 

Rada Naczelna’ „upoważniła C, K. W. 
do wydania w jej imieniu Manifestu wybor- 
czego. 

W sprawie podatku partyjnego uchwa- 
lono: * 

Zważywszy wyjątkowo krytyczny 
stan finansów partyjnych, zwłaszcza 
wobec; rczpoczynającego 
wyborczego, który wymaga wyjątko- 
wych nakładów pieniężnych, Rada Na- 
czelna postanawia: 

podatek partyjny wynosić będzie: 
od członków, zarabiających do 40 tys. 
mk. miesięcznie, 40 mk.; zarabiających 
do 100 tys. miesięcznie — 200 mk.; 

180 -— 200 tvs. — 400 mk.; ponad 200 

tys. -—— 1 tysiąc mk 

Podwyżka podatku partyjnego li- 
czy się od 1 lipca b. r. 


Drugi punkt porządku dziennego: sv- 
tuacje polityczną referował tow. Barlicki. 
W dyskusji zabierali głos tow. tow. Da- 
szyński, Arciszewski, Biniszkiewicz, Pra- 
gier. Perl Adamek, Gardecki. 

C. K. W. dano szereg wskazań takty- 
cznych, związanych z sytuacją pełityczną i 
okresem wyborczym. 


Na tem obrady Rady Naczelnej zakoń- 


czono. 


miecki Breitscheid — wołają: 
cej!“ 

Trzeba było na to miljony obejmują- 
na miljandy oce- 
nionej straty w dobrach materjalnych, —— 
aby świat zrozumiał cały bezmiar zbrodni, 
| dokon: amej w zespole, ukoronowanych zbi- 


| el. ponowie — tnegzniech, zgromadzeni koło 
austnfzccy 


! zielonego stolu 


— kj 0 


się ckresu | 


drgał im głos i nie zamart w piersiach, nie 
drgało pióro w Użoni sekretarza. Wiemy 
dobrze, że koło tego stołu siedziały mier- 
noty, beamyślni i bezrozuminii, ąda sza 
hrabiowie i książęta. Nie wystarczała im 
uległość Serbów i dypłómatyczna ích kapi- 
tułacja. a obmyślali: środki Rod stworzyć 
pozery, aby pozwoliły . zatztwić spár“ na 
drodze wojemej, radykalne, decydującej, 


ostatecznej pornimo dy 


gruzami 
Swiata zgineli. Niema już dziś Hohenzol- 
lernów, ami Habsburgów. Wilhelm TT koń- 
czy dni 
syn mieleiiai ostafiniiego cesarza Auslrji cho- 
wa się z laski Alfonsa XIII av Madrycie. 
A w Nielmszech i w Austri —sa republiki 
i w ciężkim trudzie, w ciężkiej śmienielnej 
walce umacniają istnienie sweje, płacąc 
krwawo za sny mnei niedawnych 
władoów przeklętej pamięci cesamy i kró- 
lów, a Rosja, zmaga się ze Śmierci w kewa- 
wym  odjmęcie bolszewickiego obłędu i 
świat nie może wrócić do równowągi i idu- 
si sie woiąż jeszcze w atmosierze wypałnio- 
nej gazem zatrutym nienawiści, niedoboru, 


7. Nie | 
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ile prackują armaty na 
łach będą cirowaty człowieka i obywateta. 
zbudują republiki oparte na prawie, nie 
Bellonie służbę poprzysiębną gle Atenie 
Pallas. O ile ukrócą wszechwładzę kapita- 
limma, o ile rozbukizą w sobie świadomeść 
walki klasowej i rezpoznajaąa całe kłamstwo, 
całe [beznadziejne kłamstwo miri ojcze 
o ile stale a wytrwale budować bedą repu: 
bhke aparta na Pracy i na Prawie. 
Przyjdzie wiedy chwila, o któnej ma- 
wyl szłechełni prorocy lepszych dni, zwia- 


na cześć przyłączenia Górnego Sląska do Polski odbędzie się dnia 30 lipca r. b. 
o godz. li rano, w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Krakowskie Przedm. 66, 


na lemiesze, w sgo- 


stumi wiosny ludów na ziemi — i hedy wy- = 


zwolone z niewołi i z przesądów, wyzwo- 


| lone z klamstwa, z podstępu silnych a prze- 


svoje ma wygnaniu nv Holan dg, ai 


| drzewo „posadzą co ma 


wroinych pasterzy zakopią głeboko w zie- 


mi miecze knwią zbryzgane i na tej mogile 


"WU: kosnię 


kwitnąc 


| krwawo — przypominać będzie przyszłym 
, czasem i przyszłym pokoleniom, że wojna 


należy do przeszłości i że jej wspomnienie - 
spoczywa W mi 


A 


Daleka droga do tej chwit. Możemy - 
ją przybliżyć, pracując. Budząc sumienie 
w człewielcu, sere prawde socjalizmu, 


budząc wiadutmość ie klasowa w rodzinie To- 
botniczej, tę _redzine wiążąc i organizując, 
ucząc i uświekłamiajac„_możemy posuwać 
się coraz dalej na drodze ogólno - ludzkiej 
kuery ï wyzwolonej uduchowionej pracy. 


dzisiaj : 
będzie więcej wojny. Może jej nie być, o | walnych ludów — stworzą na ziemi Króle- 


ile ludy nie będą naprawdę jej chotały. O | 


siwe Pokoju. 


Likwidacja p. Korfantego. 


Prof. Nowak tworzy rząd. 


Wczorajszy, 57 dzień przesilenia, przy- | Sejm nie może naginać się do niekonstytucyjnego 
| czynu Naczelnika Państwa, Na stromnictwa; które 


niósł wreszcie rozstrzygnięcie, e już 
bezwątpienia będzie ostateczne, 


O godz. 1t-ej rano rozpoczęło się posie- 


| dzenie Komisji Głównej. 


5 nigdy wie- | 


rów i ich jurgieliników w Berlinie, Wied- | 
niu i Petersburgu. 1 lipca 1914 r. na tajnem | 


posiedzeniu austrjackiej rady min. wpisa- 
no do protokdłu ni astępujacą uchwale: 
„wszyscy obecni z wyjątkiem węgierskiego 


prezylemta rady ministrów wyraziłi prze- 


konanie, że czysto dyplomatyczne załatwie- 
nie sporu z Serbja nie deprowadzi do po- 
żądanego rezmtatu i że należy skutkiem te- 
go postawić takie żałdaniia, któreby idopro- 
wadziły do radykalnego rezwiązania zatar- 
gu na drodze iniojatywy mitikarnej |* 
Otchłań zbrodmi rozwiera się przed 
świakłamościa czytelnika, który odczyta u- 
ważnie te słowa 'wydalbyte z archiwów = 
wnej monarchii czarno - żółtej przez rewo- 
lucyjnego j 
la zbrodni była tedy zupelna! Oni chcieli 


Marszałek: Komisja Główna została zwołana 
na wniosek większości kłubów. Pierwszy podpisa- 
ny na wniesku jest poseł Rataj. Udzielam mu gło- 
su, 

Pos. Rataj: Bez motywowania, ponie- 
waż fakty motywują mój wniosek lepiej, 


niżb ja to potrafił, zgłaszam następują- | 
BĘ a "ae | do prowadzenia dyskusji nad tem, bo nie ma do 


cy wniosek: 


| 


f 


Ponieważ misja ulworzenia gabinetu ' 


przez posłą Korfantego nie doprowadziła 


do rezulatu, Komisja Główna reasumuje | do szeregu punktéw, które, jak powiedziałem, skąd- 


swoją uchwałę desygnującą posła Kortan- 
tego na prezydenta ministrów i zwraca się 
do Naczełmika o podjęcie inicja- 
tywy utworzenia dod 

Pos. Marjan Seyda: W imieniu Zw, Lud.-Nar., 
Narodowego Zjednoczenia Ludowego, Nar. Chrz, 
Klabu Rob., Nar. Chrz. Str. Lud, i grupy niezałeż- 
nych robotników narodowych składam następujące 
oświadczenie: 

Trwamy zasadniczo na stanowisku, że Naczel- 


| nik Państwa miał konstytucyjny obowiązek podpi- 
sać listę gabinetu posła Wojciecha Korfaniego, de- . 


ausirjackiego. Wo- | 


wojny, radykałnej, decydujecej wojny — 


sygnowanego na premjera przez Komisję Główną. 
Byliśmy i jesteśmy tego przekonania, że Sejm nie 
może legalizować uchylenia się Naczełmika Pań- 
stwa od spełnienia konstytucyjnego obowiązku, że 


~- 


odrzuciły wniosek o wyrażenie nieufności Naczel- 3 
nikowi Państwa, a które teraz domagają się rea- 


— nie | Praca, Prawo, Brateretwo wyzwolonych i 


sumcji uchwały o desygnowaniu pos. Korfantego 


na premjera, spada odpowiedzialneść za nieprawo- 
rządne działanie Naczełnika Panstwa, które sobą 


pokrywają. W tych warunkach reasumcji uchwały 8 


musimy się przeciwstawić, 
Pos. Ratej: W oświadczeniu pos. Seydy jest 


dzę jednakże, że Komisja Główna nie jest terenem 


czynienia z niczem innem, jak tyłko z załataniem 
przesilenia. Dlatego wstrzymuje się od dyskusji co 


| inąd wymagałyby odpowiedzi. 


| 


Pos. Federowicz: W imieniu Klubu Pracy Kon- 
stytucyjnej składam następujące oświadczenie: : 

Klub Pracy Konstytucyjnej, kierując się prze- 
kenaniem, że trwające od wielu tygodni przesile- 
nie rządowe nieobliczalne, a niepowetowane wy- 
rządza państwu szkody i że, jaknajrychłej należy 
zażegnać to przesilenie, oświadczył się za desygno- 
waniem p. Wojciecha Korfantego na premjera, wi- ' 


dząc w nim osobę, na którą w danej chwili naj- — 
| większą ilość głesów można skupić, a która ze 
względu na swe przymioty posiada wymagane na 


szefa rządu kwalifikacje, 


Od samego początku jednak zaznaczyliśmy ja- pr 


sno, i niewątpliwie, że konieczność aj 
współdziałania Rządu z Naczelnikiem Państwa 


156 


N 


EE E JAJA AA aS 


' szereg punktów, które wymagałyby odpowiedzi, są- M 


r. =p OAI E* 


w 


= stwowym. 


4 L=" p ZE 


34 


+ 
v 


"więc = N N b 


AI ARE ZI WW ATST E 
a J e 


K 


TEDA CA 


73 


RPR W NWA, 


4 


2 


e e a a E aa iea PRICE 


każe nam wymagać zgady Naczełnika Państwa na 
tę kandydaturę i że przy niej trwać możemy tylko 
do chwili, w której wskutek sprzeciwu Naczelnika 
Państwa mogłoby się przemienić przesiłenie rządo- 
we w przesilenie na najwyższym posterunku pań- 

Desygnowany przez Komisję Główną premjer 
nie zdołał osiągnąć porozumienia Z Naczelnikiem 
Państwa. r 

Wobec tego w konsekwencji naszego zasadni- 
czego stanowiska, dążąc do jaknajspieszniejszego 
załatwienia kryzysu, bez dalszych byt państwa 
podkopujących wstrząśnień i do niezwłocznego tt- 
sunięcia szkodliwego stan wyjątkowego, w którym 


/ rządzi państwem rezat, któremu Sejm odmówił za- 


ułania — odtąd zaniechać musimy myśli o kamdy- 


|daturze Wojciecha Korfantego na premjera Rządu, 


a jakkolwiek z wiełu stron tłumaczą już ostaźnią 
uchwałę Sejmu, zapadłą na wniosek stronnictw 
(prawicy, jako oświadczenie się pełnego Sejmu 
prseciw tej kamdłydatnrze, to przecież pragnąc tt- 
trzymać niewątpliwy, jasmy stan prawny, domaga- 
"ny się orzeczenia Komisji Głównej, że wobec zgło- 
szoneśo przez Naczelnika Państwa sprzeciwu kan- 
dydatury Wojciecha Korfantego, nadal nie pod- 
trzymuje, Wobec tego głosować bedziemy za wnio- 
skiem pos, Rataja. ti 

Pos. Matokiemicz: Klub Katolicke - Ludowy, 
popierający kaudydzturę pos. Wojciecha Korfan- 
tego na prezydenta ministrów Rzpliłej Polskiej, i 
trwający nadal przy niej, wobec zmiany stanowiska 
przez Klub „Przcy Konstytucyjnej odnośnie do tej 
kandydatury, wobec odmowy zatwierdzenia tego 
kandydata przez p. Naczelnika Państwa, wreszcie 
wobec wyniku głesowania w pełnym Sejmie nad 
wnioskiem o wotum nieufności dla p. Naczelnika 
Państwa, jest zdania, że reprezentanci wszystkich 


` ugrupowań Sejmu winni penownłe na dzisiejszej 


Komisji Główaej oświadczyć się, czy popierają na- 
dal p. Wojciecha Korfantego, a dopiero wtedy, 
gdyby kandydatura ta nie miąła obecnie większo- 
ści, mogłaby Komisja Główna przystąpić do desy- 
gnowania nowego kandydata ma prezydenta mini- 
strów. ł 

Klub Katolicko - Ludowy uważa za konieczne 
jaknajspieszniejsze zlikwidowanie  przewiekłego 
przesilenia rządowego, niebezpiecznego i szkadli- 
wego dla państwa, narażającego je na nieobliczalne 


; GO), Ta Ta 5) 
_(10), Rady Ludowe (5), gru 
go (5), Zjednoczenie pins sa 
osów 222. 


jeszcze na dziś. (Głosy: o 


P, Rosset. W imienin Stronnictwa Mieszczań- 
skiego oświadczam, że głosować będziemy przeciw- 
ko wnioskowi o reasumcję. Uważam, jak'i kol Ra- 
taj, że dyskurtowanie nad tem nie ma racji. 

Przystąpiono do głosowania, 


Za wnioskiem oświadczyły się grupy: 
P.S.L. (90 adj 87.3 SR), N. P R. 
(21), W ie (24), K: P. K. (16), P. S. 


Zjednoczenie 
(7) — re- 


rzeciw wnioskowi głosowały: Zw. L.- 
N. (81), Nar. Zj. L. (45), Nar. Chrz. Str. 
Rob. (26), Nar. Chrz. Str. Lud. (26), Zjed- 
noczenie Mieszczańskie (11), Klub Kato- 
licko - Ludowy (7), niezależna grupa robot- 
nicza (6). Razem 202 gł. 
Wobec tego marszałek oświadczył, że 
o wyniku głosowania niezwłocznie zawia- 
domi p. Naczelnika Państwa. Pos. Rataj 
i , aby marszałek zawiadomił posłów, 
że ewentualnie zwoła Komisję Główną 
zinie 6-ej). 


zem 


gt 
* 
Na początku posiedzenia matrsztłek  zawiado- 


mił, że w miejsce ś, p, Chaniewskiege wszedł poseł 
dr, Włach, oraz, że poseł Swinarski wystąpił ze 


` Zjednoczenia Mieszczańskiego a przyłączył się do 


niezależnej grupy robotników narodowych, 


rawonianie literackie. 
ymn” Józefa Wittlina. 


Pierwsze wrażenie jest niekorzystne, 
Jestże to poezja? Te rytiny nierówne, 
szarpane, brutalne, pełne zgrzytów i roz- 
dźwięków, te wiersze nieukładające się w 
zwrotki, a rzadko zakończone rymem? Te 
wiersze, które nam nie nasuwają żadnych 


| obrazów zmysłowych, a operują środkami 


artystycznemi tak grubemi, jak paralelizm 
i powtórzenie? Na- dobitkę wiersze, które 
mówią o rzeczach tak „prozaicznych“, jak 
awansy urzędnicze, jak posag panieńskie, 
jak ceny masła, lub zgoła tak „nieestetycz- 
nych”, jak „rude wszy ; wiersze, w któ- 
3 jest mowa o „ośniotrwałych kasach” 
4 „koziku od scyzoryka , O w ie kra- 
j " i „clach“, o „tyfusie i „chole- 
rze”, o „hyclach” i „żandarmach” 


Spróbujmy jednak wniknąć w treść 


j 


|. uczuciowa i ideową tych wierszy; może o- 


wo pierwsze wrażenie się zmieni. 
mo 
„Na całym świecie pełno jest żandarmów 
'i bezustannie płyną ludzkie łzy, — 
a ja daremnie błąkam się i „tet PR 
(„Tęsknota za przyjacielem”). 


od serc do serc — 
|. Jeden to z motywów przewodnich 
‚poezji Wittlina: skarga na wrogość świata 


„ROBOTNYW, niedziela, 3D lipca 1922 r. 


Niezwłocznie po posiedzeniu Komisji 
Głównej p. Marszałek Tsamponpiski wy- 
stosował do Naczelnika Państwa list nastę- 
pujacej treści: 

Mam zaszczyt zawiadomić Pana Na- 
czelnika Państwa, iż Komisja Główna 
na posiedzeniu dzisiejszem większoś- 
cią 222 repezentowanych posłów, prze- 
ctwko 202, na wniosek posła Rataja po- 
wzięła następującą uchwałę: 

„Ponieważ misja utworzenia gabine- 
tu przez ła Korfantego nie dopro- 
wadziła do rezultatu, Komisja Głów- 
na reasumuje swoją uchwałę z dn. 14 
b. m. desygnującą posła Korfantego 
na prezydenta ministów i zwraca Się 
do Naczelnika Państwa o podjęcie ini- 
cjatywy utworzenia gabinetu“. 

>) Trąmpczyński. 


* , 
O godz. 4-ej po poł. przybył wczoraj Z 
Krakowa rektor wszechnicy _ jagiellońskiej 
prof. Nowak i niezwłocznie udał się do Be!- 
wederu, pe cdbył 1x-godzivną konfe- 
rencje z Naczelnikiem Państwa. Po tej n2- 
radzie Nacz, Państwa wystosował list do p. 
Marszałka, przedstawiający kandydaturę 
prof. Nowaka na prezydenta ministrów. 


* 

Około godz. 7-ej nadeszła odpowiedź 
Naczelnika Państwa z zawiadomieniem, że 
przedstawia Komisij Głównej kandydatu- 
rę prof. Nowaka na prezydenta ministrów. 

Niezwłocznie po otrzymaniu tego listu 
zwołana została Komisja Główna. 

Marszałek cznajmił, że otrzymał tyl- 
| ko co następujące pismo od p. Naczelnika 
Państwa: 


W odpowiedzi na pismo p. Marszał- 
ka z dnia 29 lipca b. r., zawiadamiają- 
ce mnie o dzisiejszej uchwale Komisji 
Głównej, która uznając, iż misja stwo- 
rzenia gabinetu przez p. Korfantego 
nie doprowadziła do rezultatu, zwraca 
się do mnie o podjęcie inicjatywy w 
sprawie tworzenia nowego rządu, za- 
wiadamam-P, Marszałka, że ze swej 
strony przedstawiam p. prof. dr. Jul- 
jana Jgnacego Nowaka, rektora wsze- 
chnicy Jagiellońskiej, jako kandydata 
na Prezydenta Ministrów. 

P. Merjan Seyda. W  konsekwencii 
deklaracji, złożonej dziś rano, oświadczam, 
iż Zw. L. N. ze względów zasadniczych i 
konstytucyjnych jest przeciwny tej kandy- 
daturze. 

Podobną deklarację złożył w 
swego klubu p. Czerniewski. 

P. Rosset w imieniu Zjednoczenia 
Mieszczańskiego oświadcza, iż ponieważ 
dałsze przewiekanie przesilenia jest szko- 
dliwe, klub opowiada się za kandydaturą 
profesora Nowaka, uzależniając swój sto- 
sunek do niego od jego programu. 


imieniu 


klarację, uzależniając swój stosunek do, 


Przystąpiono do głosowania. 


slępujące kluby: 
N. F. R. 121), „Wyzwolenie (24), P. S. L. 
lewica (10), Zj. Mieszczańskie (11), K. P. 
X. (16), Zi. żydowskie (10), Klub Kat. Lud. 
(7), Rady Ludowe A Grupa Śliwińskiego 
(5). Zjednoczenie Niemieckie (7). Razem 
240 głosów. 

Przeciw kandydaturze oświadczyły się: 
Zw. L. N. (81). N. Żj. L. (45), N CR. Str. 
Lud. (26), N. Ch. KI. Rob. (26), Niezależna 
grupa rob, nar. (6). Razem 184. 


i na nieczułość serc ludzkich. Poeta ocze- 
kuje od ludzi życzliwości, ufności, szczero- 
ści, a natrafia na obojętność, brak serca, 
podejrzliwość i niechęć. Spragnionemu ser- 
decznego ciepła i dobrego słowa, tęsknią- 
cemu za przyjacielskim uściskiem dłoni 
poecie zle jest w świecie, w którym 

„Pieśń miłująca otrzyma co krok: 

kolbą, gdy waży się zbyt głośno wołać 

o kes miłości” 

(„Tęsknota za przyjacielem"). 


Cały świat jest mu „obczyzną”. 
III. 


Kto sam silnie cierpi, ten zwykle jest 


także wrażliwy na cudze cierpienie. U Wit- 
urasta do rozmiarów niezwykłych. 


w. wyobraźni każdy ból cudzy tak, jakgdv- 
by był on jego własnym bólem, każdą 

ę wyrządzoną komu innemu — tak, 
jakgdyby była ona jego własną krzywdą. 
Stąd ta przeraźliwa wyrazistość natręt- 
nych kalucynacji - zmor, dręczących poetę: 


DEKA 


w. bólu żywota i duszy — dziecięta; 


a pierwszym znakiem ich życia — jest 


„W cichości wielkiej — AA 
| z 

konają z bólu rozkwitłe dziewczęta”. 

(„Hymn nad hymnami"). 
„A na ulicach głodne wyją psy, 

a w szpitaliskach jęczą suchotnicy, 

a konie sapią poganiane batem..." 
(„Tęsknota za przyjacielem"). 
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P, Mafakiewicz składa taką samą de- | 


nowego premjera ponadto od składu rządu. | 
Za kan- ; 
dydaturą dr. Nowaka oświadczyły się na- | 

PS L. (90), P. P. S. (34), | 


tlina ta wrażliwość na cudze cierpienie 
Jego 
organizacja duchowa każe mu przeżywać 


„W ciasnych łożnicach rodzą blade matki, 


Marszółek. O rezultacie tym natych- 
miast zawiadomie p. Naczelnika Państwa. 


Po wyznaczeniu p. Nowaka na prezy- 
denta ministrów tak znaczną większością, 
p. Marszałek wysłał drugi już w ciągu dnia 
wczorajszego list do Naczelnika Państwa: 

Na pismo p. Naczelnika Państwa z 
dn. 29 lipca r. b. w sprawie kandydatu- 
rv p. dr. Juljana Ignacego Nowaka na 
stanowisko prezydenta ministrów mam 
zaszczyt donieść, że Komisja Główna 

Sejmu Ustawodawczego na posiedze- 

niu w dniu dzisiejszym większością 240 

przeciwko 184 reprezentowanych gło- 

sów wypowiedziała się za powyższym 
kandydatem. 
(-—-) Trąmpczyński. 

W pół godziny po otrzymaniu tego listu 

profesor Nowak był już w posiadaniu pi- 


sław Grabski, odda! bez zastrzeżeń sprawę 
Śląska, w „niezawodne” ręce Rady Naj- 
wyższej. Bał się bolszewików. Za cenę 
Śląska chciał otrzymać pomoc aljantów, w 
pierwszym rzędzie Francji.. 

Rada Najwyższa, bez zwłoki przystą- 
piła do załatwienia tej niemiłej i wlokącej 
się sprawy. 

Byliśmy przygotowani na katastrofę. 
Nikt jednak nie zdawał sobie sprawy z jej 
rozmiarów. 

— „Możemy stracić Jabłonkowskie, 
może Bogumin ', 

Takie i inne przypuszczenia szarpały 
nerwami, siejąc niepokój a nawet popłoch. 
© "Wrócili z Paryża wysłanicy Cieszyń- 
skiej Rady Narodowej, przywieźli hiobowe 
wieści. Pewnem już było, że tracimy Trzy- 
niec, Karwinę, Bogumin. 

Tymczasem bolszewicy podsuwali się 
pod Warszawę: Ententa nie wierzyła w 
zwycięstwo Polski. Woleli dać Czechom, 
ciepłą ręką spadek po Polsce, i 28 czerwca, 
telegramy przyniosły t do wiary wia- 
domość, że granicą Połski jest Obza. Nie 
tylko Karwinę, ale Frysztat, Piotrowice i 
połowę Cieszyna oddano Czechom. 

Rozpacz, zwątpienie, rozpostarło swo- 
je panowanie, Żałobą okryła się przepię- 
kna ziemia śląska. Uczucie strasznej 
wdy przepełniało serca. 

Tymczasem zbliżał się krwawy pochód 
bolszewików na Warszawę. Cały wysiłek 
narodu koncentrował się koło stolicy. Tam 
decydowały sie losy państwa. > 

Czesi jaknajśpieszniej starali się objąć 
w posiadanie swój” Śląsk Cieszyński. 6-$0 
sierpnia władze czeskie zajęły tereny przy- 
znane im przez Rade Najwyższą. 

W żywe ciało Śląska zaczęto wbijać 
prowizoryczne słupy graniczne; 

Wielu nie mogło już przekroczyć gra- 
nicy. Czeskie bojówki zagrażały życiu. Na 
| całym obszarze Śląska szerzył się teror. 

Najwyższą władzą P. P. S. na Śląsku 
był Komitet obwodowy, którego siedzibą 
był Cieszyn. Posiedzenia Komitetu pelne- 
go, jak i ścisłego odbywały się w Cieszynie 
albo Frysztacie, Od [at zjeżdżali się towa- 
| rzysze i towarzyszki z całego Śłąska, celem 
decydowania o losach partji. Byli i tacy, 
co od 25 lat i dłużej, stali w pierwszych 
szeregach zawsze na słanowisku, w dobrej 


Wrażliwość ta ogarnia zarówno „łzy 
człowieka”, jak „boleść zdeptanej trawy”, 


zarówno „rozpacz niskiego urzędnika, co | 


w twardej służbie nie zaawansował', jak 
„cierpienie dziecka. któremu lalkę zły po- 


łamał człowiek”. Bezgraniczne współczu- 
cie dla wszystkich istot żyje w takich u- 
tworach, jak „Hymn nad hymnami' lub 


„Tęsknota za przyjacielem”. Sformułowa- 
ne poięciowo doprowadziłoby nas ono do 
buddyjskiej -etyki litęści lub do chrześci- 
jańskiej nauki miłosierdzia. MU 

Że chrześcijańska nauka miłości bliź- 
niego jest bliska Wittlinowi, to widać tak- 
że z wiersza „Pochwała miecza“. Z bole- 
sną ironją mówi tutaj o tem, jak miecz, co 
służył do zabijania ludzi, zostanie z cza- 
sem uroczyście poświęcony Bożej Rodzi- 
cielce. Tak niezrozumianą została chrystu- 
sowa idea miłości bliźniego, tak znieważo- 
nan zostało Jego ofiarówanie się za ludz- 
KOŚĆ. 


IV. 


Dla człowieka o podobnej organizacji 
duchowej i o pódobnych sympatjach woj- 
na europejska musiała być ciosem strasz- 
nym, To też żaden z poetów najmłodszego 
pokolenia nie przeżył tak wojny, żaden w 
imię miłości bliźniego nie wyraził z taką 
siłą buntu przeciw wojnie, jak Wttlin. 
Jeszcze przedtem znajdował on, że „na 
ulicach naszych chadza nienawiść, siejąc 
zpiszczenie į śmierć; teraz ząś serce mu 
„się struło”, bo patrzał na ludzi, co mordo- 
wali się wzajem, gdyż widzieli na sobie 
różne guziki i czapki. Przeżywa on ciągle 
nanowo i rozpamiętuje niedolę tego żołnie- 
rza, który niewiadomo za co 


| 


[a) 
| wentualnie prof. Ketrzyński: | 


Ostatnie posiedzenie. 


p. 

- Losy Śląska Cieszyńskiego były prze- 
sadzone w chwili, kiedy w Spaa, p. Włady- 

| 

1 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

i 

| 


| petna 


Przewodniczacy uroczyście, 
| strojowo przemówić do yszy. 


1 


"dal kierowniczem ciałem dla całego Śląska. 
Mimo linji demarkacyjnej, 
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sma Naczelnika Państwa, w którem poru- 
cza mu Naczelnik Państwa misję utworze- 
mia gabinetu. 

P. Nowak niezwłocznie przystąpił do ! 
pracy i przybył do gmachu tka, S 
SE odbył narady z przedstawicielami K. 

, K. pozatem z pos. Witosem i Matakie- 
wiczem. Prawdopodobnie w ciągu dnia 
dzisiejszego będzie już gotowa lista nowe- 
go Rządu. 

Jak się dowiadujemy, p. Nowak poczy- 
ni bardzo nieznaczne zmiany w składzie ©- | 
becnego Rządu p. Śliwińskiego. Pewne 
jest ustąpieńie min. rob. publicznych, Zie- 
mińskiego. PP. Narutowicz prawdopodob- 
nie pozostanie na stanowisku min. spraw 

nicznych. Teke oświaty ma podobno 

bjąć ustępujący prezydent Śliwiński, e- | 
pr EŃ 
"zde m. AA 


i złej doli ramię przy ramieniu, solidarni, 
poczucia dzielności, za losy proletar- 
jatu i Śląska Cieszyńskiego. | 
'Toczeno ciężki bój z przemocą ger- 
mańską i intrygą czeską o każdego czło- 
wieka o duszę każdego dziecka polskiego. 
P, P. S. była przednią straża w wał- 
ce o polskość Śląska, ona to, za austrjac | 
kich rządów wbiła słupy graniczne nad 0- 
strawica, odpierając czeską inwazję na pol- | 
ski Śląsk Cieszyński. h 
Szedł też ślązki górnik, hutnik, mło- | 
dzież. na ochotnika do Legjonów Piłsud- 
skiego. Kiedy spadły okowy niewoli zabor- 
czej, lud śląski wypowiedział się za Polską 
i krwią swoją miłość przypieczętował. 
Tajna, jęcka / międzynarodowa 
dypiomacia nie uszanowała woli ludu, a 
"wrr: nieudolna dyplomacja przegrała 
ąsk. A 
Przez cały okres piebiscytowy, prawie 
przez dwa lata, Komitet obwodowy był na- 


bojówek cze-| 
skich, zjeżdżali się towarzysze i kierowali) 
nawą partyjną, w tych niesłychanie trud- 
nych warunkach. j 

Aż jednego dnia wyrosła granica 
wzdłuż całej ziemi śląskiej. Żelazną, kol- 
czastą obręczą o wolny dotychcza: 
kraj. Rozdzielono rodziny, Złamano skrzy” 
dla wyrywającemu się do wolności ludowi 
śłąskiemu. N 

Prysł sen o szczęściu w wolnej Polsce 
c roli, jaką miał odegrać właśnie robotnik. 
śląski. Straszna fatałność przyśniotła wszy- 
stkich. 

Jeszcze raz zjechała się stara gwardia| 
P. P, S, na ostatnie posiedzenie. 

Jakież straszne uczucie żału ściskał 


nasze serca, 


dusze. Nie inona ię sobie w © 
czy, Robiliśmy rach sumienia. 

Czy wszystko uczyniono, żeby urat 
wać naszych naidreższych przed stras 
nym losem niewoli czeskiej, Wiedzieliśmy” 
że czeka Śląsk męczeństwo gorsze od pru+ 
skiego i moskiewskiego, 

Długą chwilę nikt nie otwierał posie 
dzenia. Wszyscy mieli łzy w oczach. Stra 
szna granica, która miała mas rozdzielić 
złamała naszą w wałkach zahartowaną siłę 
woli, przygniotła nas do ziemi, 


„Sie włókł przez trzy długie zimy, 
co wę ł przez trzy skwarne lata 
obszarami niecheszłych pól rę 
i ubolewa, że nie mógł mu dać łyżki cie” 
płej zupy, gdy ten kostniał w tyraljerski 
rewie („Hymn o łyżce zupy“). Pali gol 
krzywda, poniżenie niezmierne godności 
ludzkiej tego innego żołnierza, którego ka 
pral walił, gdy ten zapalił sobie fajkę, „2 
> go nie branit, nikt” („Grzebanie wro 
Ey. 


V. 


Nadewszystko zaś boli Wittlma to, ż0 
ludzie, dręcząc i mordując się wzajem 
usprawiedłiwiają swoje postępowanie 
wolą Bożą: 

„Od Boga wszelka jest władza, 

'Na trony króle On sadza... 

„I woła była to Boża, ź 

by przemysł tkacki, cukrowy, 

nafta i mleko od krowy, 


W wierszach tych spotykamy się 
motywem nowym. ga.w nich ból czło” 
wieka religijnego, dla które używani: 
imienia Bożego na usprawicdliwienie ludz 
kiej chciwości i zaborcześci jest zwyrod 
nieniem i wypaczeniem koncepcji Boga. 

Wprowadzenie do liryki wojennej te: 
go motywu nie jest dla Wittlina cz 

. Bo obok człowieka i jeg 
enia drugim głównym tematem pe 
i Wittlina jest Bóg, Wprawdzie stos 
poety do Boga nie jest ustalony: to nazy 
wa on Boga ..naipiękniejszym naszym | 


ci 
z 


Przecież ostatni raz jesteśmy razem. 

To ostatnie posiedzenie. Za kiika godzin 
rozjedziemy się i może już nigdy nie spot- 
amv. Tyle łat wspólnie oraŃśmy tę gle- 
bę, na której miał wyrość kwiat wolności... 
Coś ściska gardło. Nie. me można mó- 


wić! Krótko decydujemy! „Robotnik Ślą- 


ski” zostanie we Fryszłacie. Dziesiątki lat 


był bronią niezawodną Indu słąskiego. Te- 
raz rozpoczyna się ciężka, może długołet- 
nia wojna z najazdem. Nie odbierzemy ar- 
mji tei pobudki, hejnału. Będzie trąbił na 
alarm, zagrzewai do walki, podtrzymywał 
wąlpiacvch, jednoczył w chwilach najcięż- 
szych. e 

-Robimy przegląd obecnych. Kto zosta- 
je pod zaborem czeskim, kio musi przenieść | 
się do Polski. Chwyta straszny spazm. Ści- 


«samy sobie dłonie, Żegnamy się z żałobą 
w duszy. Chowamy nasz piękny sen o zje- 


` 


| EEEE E CERA AGAN 


_ przyszłości 


dnoczeniu-Śląska Cieszyńskiego z Polską... 
Ą jednak na dnie duszy tli iskierka 
nadziei... 
Taka krwawa krzywda nie może być 
wieczna... 
D. Kłuszyńska. 


* | 
* 


* 


Ukazała się edczwa,  . | 
„Narodowe brzmi w niej troska: 
Gera N. D., Bóg — Ojczyzna — 


„Korłanty i Matka Boska“ 


Obok N. D. — Chadecyja 

Legja jakaś i Dub - ranty, 
Wszystkie cechy — wznoszą okrzyk: | 
„Matka Boska i Korłanty". 


Rezwojewcy sekenduja: 
Na socjała i na Joska 
Huzio! — z hasłem tem szczególnem: 
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„Korłanty i Matka Boska 


To bluźniercze zestawienie 
Czyta miasto, czyta wioska, 

A pan prokurator słuchy 

Na: „Korłanty — Matka Boska“. 


- Kodeks karny przewiduje 
Za błnźnierstwa kary, fanty, — 
Laz to nie. bo N. D. mówi: 
„Matka Boska i Kortanty“. 


Ze „Pamietnik“ Popiniego 

Proces, choć to utwór wloski, 

Cicho. kiedy postawiono 
Wojtka obok Matki Boskiej, 

[4 
Czemu proburctoriu 
ilczy na ende - ktranty, 
N- hlnżrierrze zestatienie: 
„Matka Boska i Korfanty"?! 


Cz» gdy klwźni endecyja 
Sprntiedlitwość jest beztroska?... 
Gdzie perasret i bryminał 

Za „Korłanty — Matka Boska“!?... 


A. P. 


| źródłach naitonośnych, o które toczy się 


| bezpośrednio zainteresowanej ludności tu- 


Mandat na 


Rada Ligi Narodów zatwierdziła w 
Londynie przed kilku dniami mandat an- 
giełski na Pelestynę. 

W r. 1917, a więc w czasie wojny, zło- 
żył Sir Balfour deklarację, w której zapo- 
wiedział stworzenie w Palestynie „siedzi- 
by narodowej" dla Żydów pod kontrelą 
Anglii. Na zasadzie traktatu wersalskiego, 
ustanawiającego mandaty dla państw zwy- 
cięskich nad ziemiami, odebranemi pań- 
stwom centralnym Europy i Turcji, mandat 
na Palestynę miał przypaść Anglji, ale 


zatwierdzenie tego mandatu przez Ligę 
Narodów spotkało się z wielu tr a- 


mi į przeszkodami. 

Przedewszystkiem Stany Zjedn., od- 
mawiając zgody na zatwierdzenie traktatu 
wersalskiego; przez to samo mie uznawały 
podziału mandatów, ` dokonywanego bez 
nich, a czasami — jak pokazał zatarg z Ja- 
ponja o wyspę Jap — przeciwko nim. W 
sprawie Palestyny nie idzie tylko o trud- 
ność prawno - fomalną, ale o żywotne m- 
teresy kapitału amerykańskiego, nie mogą- 
cego przecież pozostać obojętnym wobec 
przyszłości Palestyny, oteczonej ma półno- 
cy i na wschodzie terenami 9 bogatych 
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spód między państwami Ententy. 
Następnie niezgoda między Anglją a 
Francją w sprawach Bliskiego Wschodu i 
w stosunku do Turcji. faktyczne udarem- 
nienie traktatu z Stvres, dotychczas nie 
ratyfikowanego — odsunęły w cień sprawę 
mandatu palestyńskiego. Wreszcie mandat 
spotkał się z ostrym sprzeciwem ze strony 
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bylczej, Arabów, stanowiących olbrzymią 
większość tego kraju. Sprawę mandatu 
wielokrotnie usuwano z porządku dzienne- 
go obrad Ligi Narodów, gdzie nie miała 
widoków pomyślnego zalatwienia, Ale An- 
ślja oficjalna obstawała przy swym pro- 
$ramie, a sjoniści prowadzili Wawa agi- 
tację na rzecz tego programu, stale ə- 
łując się na dada kie Balfoura. Stara- 
niom dyplomatycznym Anglji i wpływom 
kapitalistów żydowskich, zwłaszcza w Sta- 
nach Zjedn., przypisać należy pozyskanie 
państw dła mandatu angielskiego w Pałe- 
stynie. 

Obrady londyńskie toczyły się w ta- 
jemnicy, nieznana jest przeto zakulisowa 
ich strona, mie ulega jednak wątpliwości, 
że Angłja porozumiała się z rządem Sta- 
nów Zjedn. i że za cenę tego porozumienia 
Stany Zjedn. zgodziły się na mandat An- 
glji. Francję pozyskano przyznaniem jej 
mandatu na Svrię, Włochy udobruchane 
tem, że przedstawiciel ich będzie zasiadał 
w komisji, mającej czuwać nad miejscami 
świętemi w Palestynie. Inne trudności nie 
wchedziły już w rachubę i mandat uchwa- 
lono „jednomyślnie, 


"Nie trzeba dodawać, że na zasadzie 
tego mandatu Anglja będzie rządziła 
wszechwładnie w Pałestynie, W sprawie 


Żydów jeden z artykułów statutu mandato- 


| wego głosi, że Anglja zobowiązana jest za- 
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Czasopisma nadesłane, | 
Miesięcznik. *' Zeszyt 6, 


i 
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„Statystyka Pracy“. 


Czerwiec 1922 rok. Wydawnictwo Głównego Urzę- | 
du Statystycznego, a i 


ear 


nalazkiem” („Trwoga przed śmiercią") lub 
„emerytem naszego umiłowania” („Mala 
legenda"), to szuka Go namiętnie, łaknie 
Jeco obecności, błaga Go, by się odezwał 
(„Hymn nad hymnami”), to wielbi Go i w 
zeęhwycie śpiewa hymn Bogu, „stroicielo- 
wi anielskich harf” („Hymn pogody du- 
cha”). Być może jednak ważniejszem od 
tego, jak się ostatecznie przedstawia ten 
"tosrnek poety do Boga, jest tutaj to, że 
pocta wogóle odzyskał żywy 
stosunck do Boga. Zagadnienie Boga, obo- 
jetne dla większości twórców poprzedniego 
pekolenia, stało się dla mego znowu 
aktualnem i palącem. 


VI. 


Świat į ludzie zawiedli oczekiwania 
poety. Wynagrodzenia, pocieszenia, po- 
Herzepienia szuka on w marzeniach - mi- 
tach o raju. Raj ten umieszcza. bądź w 
(„Przedśpiew”, „Zapowiedź 
dnia jutrzejszego ). bądż w zaświecie. W 
tym raju wszystkie stworzenia żyją zgod- 
nie obok siebie, a ludzie wszystkich <ta- 
nów i wszystkich narodowości  .„ściskają 
się co sił” („Grzebanie wroga”). 

VII 


wszelkiego 
i tak 


prowadzić w kraju,takie stosunki politycz- 
no - administracyjne i gespodacze, które- 


| by zapewniły możność utworzenia „Siedzi- 


by narodówej” dla Żydów. Art. 14 spotkał 


| się z protestem W/atykanu, wskutek czego 


zmieniono go w ten sposób, że Anglja sna 
powołać komisję specjalną, która. określi 


zastarzałe przyzwyczajenia literackie. Poj- 
miemy, dlaczego rytm tych utworów jest 
taki niesforny i szarpany, dlaczego niema 
tutãj prawidłowo zbudowanych strof, a 
często nawet i ozdoby rymu: wszak ten 
rytm niespokojny i szarpany służy do wy- 
powiadania uczuć równie gwałtownych i 
namiętnvch, wszak autor przemawia . tutaj 
do nas w stanie największego podniecenia. 
OQdkrvjemy, że te „Fymny”, w braku pier- 


uczuciowy | wiastków małarskich i rzeźbiarskich, posia- 


daja całkiem swoiste wartości muzyczne, że 
swojem kolejnem następstwem uczuć rosną- 
cych i weichającvch. nabrzmiewających i 
opadających przypominają Gne symionje 
muzyczne, że operują one Świadomie takie- 
mi środkami dźwiękowemi, jak powłtórze- 
nie i refren, że przebiegają pod wzgledem 
siły całą skalę od grzmiących fortissimów 
, do najdelikatniejszych najcichszych pia- 
nissimów. a pod wzgldem tempa i oży- 
wienia cały szereg stopni od larga do alle- 
ga con,brio.. Dojdziemy do wniosku, że ten 
jezyk chropawv i nteużyty jest zarazem ię- 
drny i męski, a przytem bogaty, zasilony 
archaizmami i prowincjonalizmami, Zrozu- 
miemy nawet, w związku z treścią, koniecz- 
ność mówienia o rzeczach trywjalnych i 
potrzebę używania wyrazów, nie mających 
| dotąd prawa obywatelstwa w paczji, I w 
| skapieniu będziemy słuchali poety miłosier- 
; dzia i dobroci, poety, w którym „się skarży 
cała Europa" i w którym , 
bu ręce ludzkość kajdamarzy . 


"M. 


i ku nie- 


W. 
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Palestynę. 


prawa i wymagania dotyczące miejsc świę- 
tych, jakoteż prawa i wymagania rozmai- 
tych $min wyznaniowych w Palestynie. Spo- 
sób mianowania tej komisji, jej skład i za- 
kres uprawnień podane zostaną do zatwier- 
dzemia Radzie Ligi Narodów, bez: której 
zgody komisja nie istnieje. Sprawa komisji 
ma być ostatecznie 1ozstrzygnięta . 30-$o 
sierpnia na posiedzeniu Rady Ligi w Ge- 
newie. y 

Ów punkt o „siedzibie narodowej” sjo- 
niści rozumieją w ten sposób, że Anglja 
w ścisłej współpracy z nimi zorganizuje 
imigrację żydowską do Palestyny, by o- 
becnaą mniejszość żydowską z biegiem cza- 
su przekształcić na większość. Gdyby ten 
płan nawet miał wideki powodzenia, mo- 
głoby się to stać tylko po upływie dłuższego 
czasu. Narazie jednak rządy sprawowała- 
bv Anglja razem z egzekutywą partji sjo- 
nistycznej, czyli dwu czynników poza kra- 
jowych, a Arabowie byliby bez wpływu na 
kształtowanie stesunków swego kraju. Po- 
twierdza te zresztą projekt konstytucji dla 
Palestyny, opracowany przez Anglję. Wta- 
dza wykenawcza spoczywa w ręku Ang'ji 
ustawodawcza zaś w ręku Rady z 25 człon- 
ków, z których 12 są wybieralni, 13 zaś 
nsanowani przez Komis., Najwyższego, 
przyczem spawy polityki zagraniczne: i 
obrony krajowej wyłącza się z zakresu u- 
prawnień Rady. Oczywiście, że przy takiej 
konstytucji Arabowie stają się parjasami 
we własnym kraju i jakiekolwiek cele mie- 


tby na widoku Anglicy i sjoniści, rządy 
ich będą rządem bezprawia : pogwałcenia 


zasad demokratycznych. 

A pod .humanitarnymi frazesami Àn- 
gli kryją się wcale prozaiczne i poziome ce- 
le, Anglja dąży do utrzymania i do rozsze- 
rzenia swych wpływów w Azji, do inten- 
sywnej eksploatacji gospodarczej krajów 
azjatyckich, Ale przeciwko Anglji wrogo 
występuje całv świat muzułmański, m. in. 
Arabowie w Palestynie, W interesie więc 
Anglji jest pepieranie imigracji żydow- 
skiej, zmniejszającej zastęp jej wrogów. 
W dodatku Żydzi wnieśliby z sobą wielkie 
kapitały i przedsiębiorczość, dwa czynniki 
niezbędne dla otwarcia i wyzyskania bo- 
gactw tamtejszych. Udzielono już tedy 
koncesji Rutenber5ewi, Żydowi rosyjskie- 
mm, na elektryfikację Jordanu, jako wstę- 
pu do uprzemysłowienia Palestyny. Spot- 
kało się to wprawdzie z ostrym protestem 
amerykańskich kapitalistów, ale racja sta- 
nu przemawiała za tem, żeby koncesję dać 
sjoniście, gdyż -skorzysta z tego później 
Aaglja. ciesząc się już ie poparciem 
sjonistów całego Świata, wśród których 
jest wielu niezmiernie bogatych i wpływo- 
wych bankierów. 

„Siedziba narodowa' jest więc nara- 
zie najazdem kapitału angielsko - sjoni- 
stycznego na Palestyne, którego ofiarą 
stanie się przedewszystkiem uboga ludność ' 
arabska, A ma tle zaostrzenia się stosun- 
ków społecznych wzmoże się też walka 
polityczna i narodowa, już obecnie naprę- 
Żona, a podsycana elementem siidri pa 
wybuchowym i niebezpiecznym, jakim jest 
fanatyzm religijny. Już teraz ruch pán- 
arabski, walcząc przeciwko mandatowi an- 
gielskiemu i preśramowi  sjonistycznema, 
wystawia żądanie federacji ws ich 
ziem arabskich (w tej liczbie Palestyny) i 
zapowiada walke o to żądamie, od którego 
„nie odstąpi, dopóki niebo i ziemia istnie- 
ją”. 


| 
| 
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-—— Biuro Miedzynarodowe Pracy zebrałe Ra- 
de swoją w Interlaken, w Szwajcanji w celu przy- 
gotowania»Komiorencji, która ` odbedzie. się w paź- 
dziermiku, Rada składa się z dwunastu przedsta- 
wicieli rządów, i po sześciu przedstawicieli robot- 
ników i przedsięborcców, Na pierwszem posiedze- 
niu Rady'Albert Thomas, dyrektor złożył 
sprawd z działadneści Biura za ostatnie mie- 
siące. Dematał się, aby przypomnieć państwom a 
abowiązkach, wynikających z arbyknłu 405 i 403 
traktatu worsałsiciego, a mianewicie o obowiązku ra- 
tyfikowania konwencji pracy, o obowi dostar- 
czenia sprawozdań, dotyczących wykonania kòn- 
wencji, Rada uchwaliła zwrócić się do państw z 
żądaniem uczymienia zadosyć postanowieniom trak- 
tatu. 

— W Altonie aresztowano członków organi- 
zacji monarchistycznej „Ręka Mścicieła”, której do-. 
wódcą był Raben, adiutant Bermoadta w armgi 
bałtyckiej, Zjeźdżal: się do mego byli oficerowi 
cargcy pod diz kane „gy w porcie. Sto- 
wsrzyszenie posmadałe statut. którego pierwszy 
punkt głosił, że zadaniem „Ręki* jest obałenie 
republiki, 

—. Dzienmki niemieckie stwierdzają zgodnie, 
że w szeregach monarchistów niemieckich daje się 
zauważyć Cały szereg prawicowych orga- 
nizacji porzuca partję niemiecko - narodowa i prze- 
chodzi do partji umiarkowanych, Dep. Peterson, 
demokrata, oświadczył 
cały pezemysł metalowy Perzecza Renu i 
1 iedział się za republiką. Stinnes 
Śri siły że kula, która zabiła Rathenau'a, za- 


„biła ostatecznie i monarchię, 


estia- 


na wiecu w Hamburgu, że | 


miał | 


z ; 

nu Ruprechtem, który chciał już w końcu r. z. wy- 
wołać zamach stanu, Tymczasem Bawa- 
rja życzy sobie republiki i zgody z Rzeszą. Przed- 
stawiciełe przemysłu północnego oświadczyłi Ler- 
chenfeldowi, że jego postepowanie może doprowa- 
dzić do cofniecia kredytów w bankach berlińskich, 
co pociągnie za sobą upadek przemysłu bawarskie- 
go. Lercheniełd przerzził się i przyznał, $ 
wiedział o tej zależności! Jako‘ szczegół charakte- i 
rystyczny powtarzamy za „Vossische Zeitun$”, że. 
dawny Senerafiesimus armji rosyjskiej, M- 
kołajewicz, dotychczas przebywający we Włoszech, ; 
przenióst się do Bawar, Tutaj zamieszkał też 
cks-książe Leuchtenberski. który otacza opieką c 
łą mafję carosławną rosyjską. TR 

— Znany bandyta, obrońca Habsburgów, Iwan | 
Hejjas — aresztowany przez rząd węgierski, został 
pod wpływem agitacji bojówek monarchistyczmych 
wypuszczony z więzienia. 


r ł ya 
, — Cziczerin, bawiący w Berlinie, urządził ke 
pierwsze przyjęcie r i urzędników Gas 
niemieckich w salonach dawnej ambasad Yı niedaw- ;: 
no zwróconej Sowietom przez rząd niemiecki. Na p 
wieczorze tym znaleźli się i dawni maci car- E. 
scy: pomocnik  Sagomowa — Debrowolskij, oraz 
ochmistrz carsici i chargé d'affaires w Madrycie, So- i 
łowjow. Obaj ci panowie mają znależć K 4d 
w sowieckiej służbie piłce a SZW: Mao R 
changielsku stracono wojskowych, ares i 
nad 3 ra przed dwoma laty i osadzonych w obo- 4 
zie pod Archangielskiem, a mianowicie generała 
Murawjewa, owoców Michalinskiego, Richte- | 
ra, Sandewina i Machonina, wielu wojskowych niž- | 
szych stopni i ksiecia Andronnikowa. i | s 
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Na marginesie. 


Mii taskawe nieba zechcą wysłuchać 
gorących modłów kucharek od św. Zyty oœ- 


raz pobożnych życzeń mistrzów sławetnych 
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m 
cechów perukarzy, masarzy, ostrogarzy, 
kopyciarzy etc., etc., którzy ubiegłej nie- © 


dzieli zdzierałi gardziele okrzykami „niech Je. 
żyje”, to p. Korfanty rzeczywiście będzie 
bardzo długo żył, ale premjerem to mie be- | 
dzie. 


= 


> 
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Impreza p. Korfantego skończyła się. 
Przez dwa tygodnie był kandydatem , na 
Przez dwa tygodnie imię jego 
dwa ty- 
w klubie, na kolei, w i 


< 


g 
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Być niby to prezydentem ministrów, a ami 
razu nie zasiąść na fotelu pr i i 
Być niby to ministrem i ami razu mie za- 
znać rozkoszy, jaką | 
się ZE teki! 
izmu tkwi w położeniu sk 
= podobny przykład znają dzieje ludzko- 
ści. Są to dzieje herosa Tantała, spragnio- 
rego Tantała, nad którym zwisały najcud- 
niejsze owoce, 2 które- gdy po nie ręką się- 
gnal, odbiegały odeń: alis 
To co tu szło (u Korfantego, me a. 
Tantala}? Q jeden hansi podpis. w E 
I jak to zazwyczaj ieje się, na 
pochyłe drzewo byle koza skacze, a w nie 
szczęściu i najlepsi opuszczają człowieka g 
przyjaciele, tak i stało się w epiloga:impre- 
zy korfanckiej. Ra AM 


w 


nie przeszk j Bi, . 


Albo taka arcy-korfaneka do 
„Myśl Narodowa"! Qdmowę podp a 
z Naczelnika Państwa „nominacji Kor- W 
jantego i niedopusz tego ostatniego © 
do koryta rządowego nazywa PY LIE | 
strajkiem", każąc a zdob | 
się, jaką rolę w tym krach; 


mym strajku. od] 
łemu ułubieńcowi przeznacza... 
A. pisze te kolega partyjny i poseł 
Zamorski. 8 
Doprawdy, niemasz na,świeciesnic ar 
dziej czarnego nad: niewdzięczność bedzię 7 


Jan 
& 


następującą depeszę: 

Borysław, 29 lipca. or 
madzeni w dn. 28 lipca w Bor in wy- 
rażają hołd i zamianie klubowi PPS. za ich 
bohaterską wałkę w obsonie demokracji Ś 

[a podjęcia 
wadki rzewłochi. 


e i „AB 
W dnin 23 b. m. zostało zwołane przez miej- 
scowe koło P, S. L, zebranie, którego prz , 
tow. Z, Malinowski, 
S-L iP. Pii 


przeciwko kandydaturze Korfantego, 
wokacją ludu polskiego, 
MJ (oane D 
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_ Mały feljeton. 


|... Gdy p. Stanisław Stroński, niepospo- 
/_ lity mąż stanu „Rzeczypospolitej“ biń- 
” skiej, dowiedział się, że Pilsudski nie chce 
__ powierzyć p. Koriantemu misji tworzenia 
| Rządu — rzekł z ironicznym uśmiechem: 
— Nic to, Wojciechu! Możesz się bez 
_ tego obejść... Rób Rząd — i kwita. 
_  Gdv p. Stanisław Stroński, którego 0O- 
patrzność przeznaczyła do rzeczy / niepo- 
 spolitych, bo w dolarowej walucie oplaca- 


mianować Rządu, „w pełnym składzie” 
korfantowskim, — rzekł groźnie: “ 

z — Nic to, Wojciechu... Musi podpi- 
2 ? 


Gdy p. Stanisław Stroński, który był- 
0 pospolitym w Rzeczypospolitej 
_ ameryi iej, ale u nas jest zgoła niepo- 
_ spolity, dowiedział się, że Sejm 
wniosek odmówienia Piłsudskiemu zaufania 
za jeśo niecny postępek z Koriantym, — 
" rzekł głosem straszliwym: 
i — Nie to, Wojciechu! Naczelnik Pań- 
stwa ma — o Boże, ty to słyszysz i nie 
grzmisz! — zaufanie, ale ty masz „desy- 
" gnację”. Trzymaj się jej jak pijany płotu... 
>. się, Wcjciechu, mężu desygnowa- 
ny 


Gdy p. Stanisław Stroński, pióro nie- 
= złomne Rzeczypospolitej, dowiedział się, 
że Komisja główna ma zdradzić Korfante- 
go i odebrać mu „desy$nację”, aby wszel- 
"kim formom stało się zadość, — rzekł gło- 
sem złamanym, ale niezłomnym: > 
— Nic to, Wojciechu! Komisja głów- 
na nie ma prawa odbierać ci desygnacji... 
" Jak cię desygnowalłi to już na fest. Nikt 
cię nie może ruszyć. Komisja nie ma pra- 
"wa, Ko-mi-sja nie ma pra-wa... 
à I nagle stała się rzecz /przerażająca, 
_Stroński, ten mąż niepospolity, — jak po- 
_ spolity warjat zaczął biegać po pokoju, wy- 
_ gażając pięściami i jęcząc: í 
i — Nie ma prawa... Nie ma prawa... Nie 
ma prawa... Nikt Korlantemu nie odbierze 
_ desygnacii... On jest desygnowany na wie- 
czne czasv.. Wojciechu — krzyknął roz- 
_ paczliwie — ty jesteś wieczny premjer. Nie 
-= zrażaj się niczeme.. Trzymaj się desyśna- 
cji i mnie... 
4 Gorączkowo rzucił się ku Korfantemu, 
chwycił go w objęcia — wtem zachwiał się 
= — i obaj runęli do kosza redakcyjnego... 
a RAE Novus. 


Co z tego bedzie. 


Zabierałem nieraz głos o uposażeniu emery- 
tów. Broniłem ich sprawy. Emeryci z czasów za- 
borów żyją prawie w nędzy, Ich emerytura ulega 
redukcji o 25% w stosunku do emerytur oł ecnych, 
| pozbawia ich się dodatków, zgodnych z art. 41 u- 
- stawy emerytalnej it d it d. Jakiś dygnitarz 
z ministerjum skarbu na skargi 7 ich strony wyda 
asami okrzyk: „Skarbu nam żal”, Nie wvstępuię 
dziś w obronie tych, Ale słysząc częste: , Skarbu 
nam żal”, mam prawo do zabrania głosu co do nie- 
których faktów. 
f Przyjeżdża do nas np, jakiś b, dygnitarz z Ro- 
sji, jakiś b, rzeczywisty radca stanu jakiś b, cksce- 
lencja z Piotrogrodu, po kilkudziesrę„ia latach wy- 
jazdu dzieckiem z Polski — i Rząd Polski przyzna- 
je b, ekscelencji za służbę piotrogrodzką emerytu- 
rę i to podobnie „zgodnie z ustawą emerytalną", 
Takich emerytów mamy już sporo, u nasa 
ich coraz więcej. Spotkałem emerytkę, A je 
odbiór emerytury. A gdzież mąż pani służył? 
„w Rydze”. Są fakty, które nas mogą nawet 
ruszać, ale cóż na to poradzić możemy. Taka 
gospodarka prowadzi do bankructwa. Polska robi 
_ często wrażenie podłoża, z którego czerpie soki ży- 
cia liczny świat pasożytów. Do nich przybywa i 
ten nowy gatunek, 

Natlknąłem się na pana referenta „od spraw e- 
orytalnych”, Zapytałem, „Ano. tak, odrzekł, 
ko w porządku. Przyznajemy przyjeżdżają- 
cym z Rosji emerytury, zgodnie z ustawą emery- 

lną", I b. rzeczywisty radca stanu również mówi, 
e to jest „zgedne z ustawą", Ale pan referent my- 


5”. 


w A są i inne jeszcze kwiatki, Przyjeżdża z Ro- 
sji do Polski jakiś pan Grybojedow. Tam służył 
lat 35. U nas postarał się o obywatelstwo polskie 
ilzamienił się na pana Lubeckiego. Drogą protek- 
cji otrzymał niezłą posadę, A po dwóch latach e- 
meryturę, ze względu na wiek. Wliczono mu służ- 
rosyjską, Czy to jest zgodne z ustawą? Pan 
nt odpowie, że tak, Albo inny kwiatek, który 
nat listki i rozwinie się w ładny szkarłatny 
. Jakiś pan Szczukin, czy zwący się inaczej, 
je w komisji polskiej na terenie zagranicz- 
m. Pobiera jakieś 250 franków dziennie, Star- 
szy jegomość. nigdzie nie służył, nawet w Rosji, 
 dżentelment zewnętrznie, kiedyś był bogaty, stracił 
jątek. Polska będzie rztować jego sytuację. Po 
róch latach otrzyma emeryturę i to jaką! Ana- 
jiczne fakty już przecież były. On przecież w 
tej komisji „położył zasługi dla Polski”, Bo wszyst- 
ko zależy od posady: jeżeli posada jest dobrze płat- 
to są „zasługi dla Polski”, można nawet ma- 
yć o „Połonia restituta", I taki pan gotów jest 
poświęcić się i zamienić swoje Szczukin na 
an Tarnowszi*, Ubolewał raz nad tem, że musi 
poświęcenie uczynić, aż przyjaciel, Siergiej Lwo- 
icz, *zapytał się: „lubiezniejszyj ¡Iwan Leentje- 
wicz, czyż wam lak bardzo zależy na „Polonia res- 


nych, dowiedział się. że Piłsudski nie chce | 


zucił 
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tituta”, „A właśnie zależy mi bardzo, aby otrzy- 
mać.. odrzekł Iwan Leontjewicz. , 

Takie kwiatki wyrastają na naszej glebie. I 
to wszystko podobno „zgodne jest z ustawą eme- 
rytałną” i z ipnemi ustawami, Aż miło, Czy Pol- 


ska to wszystko wytrzyma? Głupstwo, ktoby się | 


tam o to pytał. Jakiś dodatek świąteczny dla słe- 
roty ociemniałej z dożywotnią emeryturą, to co in- 
nego. Tu można wydać okrzyk: „Skarbu nam żal", 
A jednak taka interpretacja ustawy emerytal- 
nej jest błędna, a dla Polski szkodliwa, Do eme- 
rytury ma prawo ten tylko, którego owoce pracy 
tkwią w państwie polskiem. A nie ci, którzy z pio- 
trogrodzką swą służbą przyjeżdżają do nas. Oto 
naczelna zasada, której żaden dygnitarz. ministe- 
rjalny obalić nie może, Sejm to miał na względzie, 
uchwalając ustawę, I to głosi ustawa, obejmująca 
li tylko funkcjonarjuszów państwa polskiego, 
wszystko inne będzie nadużyciem, bezprawiem. 
Polska, która dziś leczy swoje rany i ma tylo 
własnych potrzeb, nie może wszystkim uciekinierom 
de niej i spieszącym pod Jej skrzydła opiekuńcze, 
przyznawać emerytur, Bo taka humanitarność i 
taki altruizm, to byłby cios we własne serce. 
ł A, P. 


Listy z Wilna. 


{Korespondencja własna). 


Gospodarka endeckiego magistratu, — Fatalny 
stan sanitarny miesia. — Finanse miejskie. 


Rada miejska w Wilnie pochodzi z wyborów 
przeprowadzonych w t, 1919 + w przeważnej swej 
więszości składa się z przedstawicieli bloku endec- 
ko . chadeckiego. Walne -zwycięstwo tego bloku 
w wyborach w r. 1919 tłumaczy się z jednej stro- 
ny niewyrobieniem politycznem i nieuświadomie- 
niem mas, które poszły wbrew swym interesom 
klasowym na lep emdeckich obietnic i frazesów 
„bogoejczyźnianych”, z drugiej zaś melodami sto- 
sowaneraj przez reakcję i nieprzebierającej w 
środkach agitacji. Dość powiedzieć, że spragnionej 
przyłączenia do Rzeczypospolitej Polskiej ludno- 
ści —+ socjalistów polskich w Wilnie przedstawia- 
no jakó zwolenników oddania Wilna Litwie Ko- 
wieńskiej, lub Rosji bolszewickiej, W ten sposób 
blok reakcyjny opanował Radę miejską; socjali- 
stów trafiło do Rady tylko m” tow. Godwod i 
tow. Żyłowski. 

Wyłeniony przez tak powstałą Radę magistrat 
ż prezydentem Bańkowskim na czele (sławnym ze 
swej obstrukcji w pamiętny dzień podpisywania 
aktu złączenia Wileńszczyzny z Polską) złożony z 
odpowiednio dobranych „bogoojczyźniaków”* == tte 
jal „silną ręką” ster spraw miejskich. p 

Gospodarkę miejską charakteryzują nast, po- 
rządki: Brak wody na przedmieściach; bruki í 
chodniki w mieście takie, że trudno sobie wyobra- 
zić gorsze nietylko w Europie, ale chyba i w Azji; 
ustępy publiczne nieczyszczone; wyziewy zatruwa- 
ją powietrze, przeciekające beczki magistrackie z 
nieczystościami w biały dzień paradują po mie- 
ście; w szpitalach wilgoć, tynk od niej odpada zę 
ścian, chorzy zmuszeni spać zimą w paltach i w o- 
buwiu, bo inaczej zmarźliby; w rzeźni miejskiej 
handlarze przechowują mięso na pasek miesiaca- 
mi, a potem zgniłe myją i wywożą na sprzedaż itp. 

Kiedy na jednem z posiedzeń Rady tow. God- 
wod zainterpelował magistrat w sprawie uporząd- 
kowania' miasta pod względem sanitarnym, to pan 
prezydent nie mógł nic odpowiedzieć i dotychczas 


milczy. 

ać należy, że również i stan finansów 
przedstawia się w sposób opłakany, Komisję rewi- 
zyjną Rada wybrała jeszcze w r. 1919, lecz ta re- 
wizji nie przeprowadziła, bo nie mogła się zebrać, 
W r. 1920 podwojono ilość członków tej komisji, 
lecz i to nie pomogło, Wtedy towarzysze radni 
Godwod i Żyłowski, widząc, że żadna komisja re- 
wizji nie przeprowadzi, wystąpili z wnioskiem na- 
giym, żeby zaprosić rewidentów przysięgłych, Gdy 
przyszło do głosowania, część radnych zemknęła, 
skonstatowano brak quorum i punkt tem przeniesto- 
no na następme posiedzenie. Nie pilno snać Radzie 
do skontrołowania działalności swego pupilka ma- 
gistratu. 

Jak dba Rada o robotników i pracowników 
miejskich, jak krzewi oświatę, jaką zorganizowała 
straż ogniową, jak walczy z drożyzną i bezrobo- 
ciem — o tem następnym razem. 

Robociarz = Wilnianin. 


Augustów, 
(Korespondencja własna). 
( Falezowanię opinii publicznej, 
„Raeczpospelita* z 18 b. m, padałą depeszę z 


, Augustowa, opisującą radość kidności : powodu de- 


spawania p, Korfantego na premiera, 

Należy stwierdzić, że nic podobnego w Augo- 
stowie nie malo miejsca. 

Zbiórka ma Tzecz górmoślązaków w dniu 16 b. 
m, i wiec na cześć przyłączenia G, Śląska mie mia. 
ły powodzenia. gdyż kierował niemi p. Stentciewicz, 
aptekarz, głośny z wielu nadużyć w Ralzie Miej- 
skiej w Tow. Pożyczkowo Oszczędnościowem itd, 
Jeżeli Korfaty me opierać się na takuch depeszach 
i takich osobnikach. jak pp. Stankiewicz. Smołeńt 
ski Urbański to *o mic mu dobrego wróżyć nie 
może. p 

Całe społeczeństwo tutejsze, dokładnie znając 
mbote emdeków na miejscu (okradanie wszelisch 
instytuęji społecznych), wie, co może dać ludawi i 
Polsce endecią z jej Korfantym, T 
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Zbiizka i zdaleka. 


PAMIĘCI JAURESA. 


Po raz ósmy w tym roku we Francji i 
w całym świecie robotniczym i socjalistycz- 
nym pochylają się czerwone sztandary 
czarną ozdobione krepą: znowu nadeszła 
rocznica Śmierci największego socjalisty 
francuskiego, najszlachetniejszego Francu- 


la 


za i człowieka, najpiękniejszego typu mie- | 
Jana Jawresa. 


dzynaredowego socjalisty, 
Po raz ósmy proletarjat Francji, a wraz z 
nim prolełasjat całego świata, dwadzieścia 
dwa miljony robotników zjednoczon: pod 
sztandarem Międzynarodówki Syndykali- 
stycznej w Amsterdamie, robotnicy niezór= 
śanizowani jeszcze pod naszym k'asowym 
| sztandarem, inteligencja niezależna wszyst 
| kich krajów i języków, filozofowie i histo- 
rvcy, ekonomiści i literaci — wszyscy, co 
repezentują najwyższe dobra ludzkości w 
skupieniu i w głębokiej żałości, takżz z 
dumą wspominają imię, które nie zaginie w 
pamięci ludzkości, póki bedzie na z mi 
praca i kultura, nauka 1 sztuka, Póki w 
człowieku żyć będzie sokratesowy bóg — 
Sumienie, póki ludzkość żyć będzie — to 
imię przetrwa lekkomyślną niepamięć zbio= 
rowisk ludzkich. RAA 

Trzeba stuleci i stuleci wielkiej kultu- 
ry, tak wielkiej, jaką znaleźć można tylko 
we Francji, aby taka jednostka narodzić się 
mogła. Trzeba warunków politycznego, 
społecznego i moralnego rozwoju, takich, 
jakie istnieją we Fraricji pod rządami trze- 
ciej republiki, aby chłopski syn, Jaurès, z 
ciężkich warunków nieludzkiego bytowania 
na południu, w małej wioszczynie, mógł wy= 
dobyć się na jaśnię, mógł zdobyć stypen= 
djum szkolne, stypendjum uniwersyteckie, 
mógł ukończyć z odznaczeniem szkołę wyż= 
szą i zostać profesorem iilozofji w uniwer- 
sytecie. i 

Ale—Sumienie nie kazało, nie pozwa- 
lało mu być tylko profesorem filozofji, szu- 
kać i uczyć Prawdy, pisać książki i artyku- 
ły. Sumienie kazało mu szukać tej drugiej 
strony Prawdy, której na imię Sprawiedli- 
wość i aby zadaniu terau sprostać, został 
socjalistą klasowym, wyszedł z celi poszu- 
kiwań naukowych na rynek, między ludzi, 
wszedł do rady miejskiej, do parlamentu i 
w ciągu lat tylu, w ciągu lat dwudziestu kil- 

, prawie w ciagu ćwierówiecza był ozdo- 
bą teso parlamentu. 

Jako inteligencja, jako sumienie, jako 
talent. W tym parlamencie "francuskim 
tyle jest talentu, że hy odznaczyć się, ja- 
ko mówca; trzeba doprawdy być prawie 
genjuszem. W tym parlamencie mówców 
urodzonych i uczonych, polityków  dosko- 
nałych,  djalektyków  pierwszorzędnych, 
mężów stanu i specjalistów — Jaurès znaj- 
dował się w najpierwszym szeregu. On 
wszystko umiał: mógł trzy godziny mówić o 
finansach, sześć godzin o oświacie; znał po- 
litykę zagraniczną tak samo, jak wewnętrz- 
ną. ciąż czytał, uczył się, poszerzał ol- 
brzymią wiedzę, jaką posiadał, 

Wczesnym rankiem, o świcie, zimą przy 
świetle sztucznem rozpoczynał pracę swo- 
ją. Pisał artykuły, broszury, książki, nie- 
przeliczoną ilość listów. Był propagandy- 
stą z bożej łaski i wciąż Wwzywano go z koń- 
ca Francji w drugi, na międzynarodowe 
wiece i demenstracje, aby tam uczyć, prze- 
konywać, tłumaczyć, aby tam ducha podno- 
sić i sumienie budzić, aby organizację bu- 
dować i drogę socjalizmowi torować, Wzy» 
wano go zagranicę, aby Pokój gotować i 
wojnę grzebać. 

I temu posłannictwu był wierny do o- 
statniej chwili. I dla tej misji ostatnią po- 
niósł ofiarę. I broniąc Pokoju, zginął u 
progu wojny w pamiętną noc 30 lipca 1914 
roku, zastrzelony z tyłu podczas, gdy” w 
skromnej garkuchni w pobliżu redakcji 
dzienni socjalistycznego — spożywał 
póznym wieczorem obiad  wegótarjamna. 
Z tyłu, znienacka napół obłąkany rojalista, 

iecony artykułami szubrawców, prag- 
nących obalić republikę — ugodzony w gło- 
wę zginął ze straszliwą wizją w oczach. 

Przewidział on wojnę, przewidział jej 
rozmiary, przewidział jej perypetje. Do 
ostatniej chwili pracował, aby jej nie było. 
Jeździł do Brukseli, aby tam z wysokości 
Międzynarodowego Biura Socjalistycznego 
protestować przeci wampirowi, które- 
go zatrute tchnienie czuł zdaleka, Nie wy- 
chodził z ministerjum spraw zagranicznych, 
gdzie urzędował wczas. Viviani; cały 
dzień aż do wieczora wołał i powtarzał: 
pokój! pokój! pokój! sprawdzał, czy wysła- 
no depesze do Londynu, do liberalnego mi- 
nistra spraw zagranicznych, czy podjęto 
akcje rozjemcze w Berlinie, we Wiedniu, w 
Petersburgu... 

Wszystko, co było w mocy człowieka, 
uczynił, aby nakazowi Rozumu i Sumiemia 
uczynić zadosyć, Rozumu i Sumienia, któ- 
rych był najpiękniejszem uosobieniem nie- 
tylko we Francji przedwojennej, ale i w 
najszerszym łuku świata. Rozumiał to ro- 
botnik francuski, Całą miłość, cały entu- 
zjazm swój na jego złożył trumnie, tak jak 
ze wszystkich działaczy socjalistycznych 
ukochał Jaurtsa. 

Słabe pióro nie zdoła oddać czaru te- 
go ukochania, tego szacunku, tej dumy, 
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, ten rewolucyjny, nerwowy i czuły na pięk- 
| no robotnik i w tych słowach czuć aiy du- 
| mę i zapał i miłość. 
| Trzeba było znać audytorjum Jaurżsa. 
Stary wielki polityk francuski, Aleksander 
Ribot, przeciwnik polityczny, konserwaty- 
sta, przd Akademją nieśmiertelnych w inau- 
śuracyjnej mowie — opowiadał przed la- 
ty o wymowie Jaurżsa, przed którą kapitu- 
luje Izba Deputowanych, jak niegdyś fau- 
ny leśne i rusałki, ptaki i zwierzęta szły w 
| lesie starogreckiego Olimpu za boskim flet- 
nistą Panem... 
Trzeba było znać audytorjum robotni- 
cze Jauresa, 


dziesięć tysięcy słuchaczy, 


| „Nasz Jaurès“ — mówił ten a 
|| 

| których doprowadzał do szczytu entuzja- 
| zmu wymową, którą zdarza się raz na sto 
| lat, wymowa, w której krystalizowała się 
| nauka stuleci całych, talent Cyceronów i, 
| Bossuetów, Dantonów i Mirabeau, entu- 
| zjazm umysłu, co Ideału szuka i najszczer- 


sze, tęsknotą Dobra dźwięczące, rozchylone 


| ku Ludzkości, ńibv kielich podzwrotniko- 
wego kwiatu — Serce ofiarne czennika. 
Zbir wiedział, co czynił, QGodząc w 


| 
| serce Jauresa ugodził w serce francuskiego, 
| w serce międzynarodowego  proletarjatu. 
I dziś po raz ósmy wspominając żywot i 
dzieła Jaurtsa, niejeden myśli w Paryżu, 
w Ljonie, w Marsylji w Albi — gdzie 
szczątki jeśo śmiertelne spoczęły — w naj- 
drobniejszych wioskach Francji, — ażali 
długo los każe Czekać aż powstanie jego 
następca, który znowu zbierze rozrzucone 
szeregi rozbitego od l ai ampas krwawej 
psychozy proletarjatu? Dziś cały proleta- 
rjat gromadzi się, aby imię jego wspomi- 
nać i nie zabraknie w tym żałobnym orsza- 
ku polskiego robotnika, I w jego imieniu 
na pe apaa składamy wieniec nie- 
więdnących, z nasżeśo polskiego ze- 
branych nieśmiertetaiiędn. E 


Henryk Bezmaski. 


w. s 
Hronika pol tyczna 
OFICEROWIE W SŁUŻBIE ENDECJL 

Na wiecu, urządzonym w ubiegłą niedzielę 
przez endecję we Lwowie, znajdowało się na sali 
kilku oficerów w czynnej służbie. Mówcy skiero- 
wywali cały atak przeciwko Piłsudskiemu, t, zm 
Naczelnemu wodzowi, mimo to oficerowie słuchali 
tych bredni i nietylko nie zareagowali, ale pozosta. 
li na sali aż do chwili, kiedy krzyczano: precz z 
Piłsudskim! niech żyje Korfanty! Możnaby ten 
objaw zbytnio na serjo nie traktować, gdyby był | 
 sporadycznym, lecz takie wypadki nicsabordynacji 
znajdują swe miejsca także przy innych okazjach. 

Mianowicie śląska „Gazeta Robotnicza” po- 
daje: 

„W zbijania manifestacji P. P, S, w niedzie- 
lę, 23 lipca, r. b. (w Katowicach) brał udział aktyw- 
ny oficer Wojsk Polskich, podporucznik marynarki, 
Florjan Fronczek, zastępca komendanta bojówki 
endeckiej na G. Śląsku, kapitana porucznika, Ro- 
berta Oszka, Obaj są aktywnymi oficerami Wojsk 
Polskich, Ostatni bawi już od przeszło roku na G. 
Śląsku, pobierając żołd i pensję, pomimo, że nie 
pełni czynnej służby w armji, Są poważne poszla- 
ki, że p.p. Oszko i Fronczek są narzędziem endec- 
kiego Towarzystwa Kresów Zachodnich w Krako- 
wie i Oszko komendantem straży przybocznej Kor- 
fantego. Korfanty wydał całej bojówce Oszka kil- 
ka dni przed rozbiciem manifestacji P, P, S, od- 
znaki plebiscytowe”, e y 

BOLESŁAW DROBNER W SZEREGACH 

KORFANTEGO. 

„Naprzód” donosi, że Bolesław Drobner wtrą- 
cił także swoje trzy grosze do kampanji, prowadzo- 
nej przez endeków przeciwko Naczelnikowi Pañ- 
stwa, Wydał mianowicie odezwę, atakującą gwałt- 
townie lewicę i rzucającą na Naczelnika Państwa 
oszczerstwa, przepisane dosłownie z gazet endec- 
kich i klerykalnych. 5 i 

Odezwa ta miała być sztyletem wbitym zdra- 
dziecko z tyłu, w plecy lewicy, Na szczęście jest 
to sztylet z papieru, który nikogo ani nawet dras- 
nąć nie może, 

Bolesław Drobner, spieszący z pomocą Korfan- 
temu — cóż to za przedziwny „niezałeżny (ad ro- 
zumu i sumienia) socjalizm”... 


UMOWA O PLONACH. 

Dnia 27 lipca Mieszana Komisja Graniczna 
podpisała umowę o zbiorach, na mocy której bez 
względu na przebieg ustalonej linji granicznej wło- 
ścianie nasi, którzy obeiali grunta, przechodzące 
na stronę sowiecka, będą mogli plony z nich zebrać 
i na terytorjum polskie przenieść. Strona polska 
gwarantuje to samo prawo włościanom sowieckim. 

Należy zaznaczyć, że jest te pierwsza umowa, 
regułująca sprawę zbioru plonów, a obejmująca ca- 
łą granicę wschodnią od Dźwinska do Dniestru, 

à s. 

Prace, związane z przejęciem przez Polskę 
mienia fabryk Czudnera i Szillera, uległy przerwie 
wój mz trudności, czynionych przez stronę ro- 
zgjoi l 
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Wkrótce ukaże się nakładem Księ- 
garni Robotniczej broszura pod tyt. 


Ordynacja Wyborcza 
= do Sejmu i Senatu w 
m wstęłem tw. pada M. MEBZIAŁKOWSNIEGĄ 
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TELEGRAMY. 


„ROBOTNIK, niedziela, 30 lipca 1922 r. 


Z = 


Proces eserów. | 
PRZEMÓWIENIE OSKARŻYCIELI. 


JAKI BĘDZIE WYROK? 
Moskwa, 29 lipca, (AW.) Według wia- 
domości ze źródeł zupełnie pewnych, 
bunał rewolucyjny ogłosi w procesić ese- 
rowców wyrok śmierci przez rozstrzelanie. 
Na prośbę III-ej międzynarodówki, kara 
śmierci ma być zastąpiona przez więzienie 


- | dniu 


Moskwa, 29 lipca. (PAT.) Dziś w 40 
procesu eserów w roli oskarżyciela wy- 
stępuje Łunczarskij, który w obszernem 
przemówieniu charakteryzuje działalność 
| partji eserów, będącej zgniłym przeżytkiem 
drobnej burżuazji. Partja ta doszła do zu- 


w warunkach zupełnej izolacji, oraz groźbę | pełnego upadku i rozkładu, stając się agen- 


rozstrzelania, w razie jakichkolwiek zamie- 
szek wewnątrz kraju. Eserowcy będą zatem 
jednocześnie więźniami i zakładnikami, 


We czwartek dnia 27 b. m. Trockij, na- | utrudnić $ z 
. która z ramienia partji Kończąc, Łunczarskij ' ] 
ł do siebie Piata- tia eserów zasłużyła na śmierć i powinra 


leżący do „Troiki” 
kieruje procesem. wezwa 
kowa oraz innych członków Trybunału i za- 
komunikował im ostateczną decyzję „Troj- 


ki“ co do wyroku i jego motywów. Fakt ten | 


| turą Ententy. Nie mając już żadnego zna- 
| czenia i prowadzi ona jednak na- 
| dal walkę z władzą sowiecką, starając się 

ospodarcze odrodzenie Rosji. 
stwierdza, że par- 


umrzeć, to też rewolucyjny Trybunał powi- 
nien w myśl tego wydać wyrok. Prócz Łun- 
czarskiego w imieniu prokuratorji występo- 


| 


dowodzi niezbicie, iż niezależność sadu w wał Pokrowski i czeski komunista Muna. 


procesie eserowców 
fikcją 


jest najzupełniejszą | 


pa 


Przesilenie we Włoszech 


DE NAVA ZRZEKŁ SIĘ. 

Kżym, 29 lipca. (PAT.) Havas. De Na- 
va zrzekł się misji tworzenia gabinetu i król 
perais przyjmie dzisiaj na audjencji Or- 

a. 


STANOWISKO SOCHA M: 
Rzym, 29 lipca. (PAT) Uchwata so- 
cjalistów, dotycząca zajęcia wspólnego sta- 
nowiska wobec rządu, może znacznie 'utru- 
dnić zabiegi Orlanda i de Navy, które, jak 
można było przypuszczać, miały być wkrót. 
ce uwieńczone pomyślnym rezultatem, 
Współpraca socjalistów stanowi nowy czyn- 
nik w obecnem przesileniu gabinetowem. 
Obecnie zabiegi Orlanda i de Navy będą 
egały na znalezieniu kompromisu mię- 
ad prawicą a socjalistami. Przewidywane 


Spisek przeciw Peintaremi 
SZCZEGÓLY WYKRYCIA. 

Paryż, 29 lipca. (PAT.) Havas. Dzien- 
niki ją, iż spisek monarchistów nie- 
mieckich, skierowany przeciw osobie Poin- 
carego, był wykryty przez jeden z rządów 

sprzymierzonych. „Le Journal” twierdzi, iż 

-~ ło rząd belgijski przesłał rządowi francus- 
kiemu komp r akta spisku, jazzy a 
one, iż przywódcy sprzysiężenia należą do 
organizacji "Cos" Posśtem dzienniki 
zwracają uwage na zaprzeczenie, podane 
przez agencję Wolffa, która nie przeczy, ist- 
nieniu siężenia, twierdząc tylko, iż 
nic jej o tem nie jest wiadome. 

ZAPRZECZENIE NIEMIECKIE. 

Berlin, 29 lipca. — (P. A. TJ). ; 
Wolffa ogłasza ządnienie zasiępjące: o 
|. Dzienniki paryskie podały wiadomość, 
iż w kołach monarchistów niemieckich 
przygotowywany jest zamach przeciwko o- 
sobie francuskiego prezydenta ministrów 
Poincarego, oraz że rząd niemiecki zwrócił 
na to uwage ambasadora fran ow 
Berlinie. Urzędowe koła niemieckie o- 
świadczają. iż prowadzone obecnie śledz- 
two nie potwierdziło wiadomości powyż.- 


szej oraz, że rząd niemiecki nigdy nie u- | 


dzielał podobnych informacji ambasador 
wi francuskiemu w Berlinie. 


śpotranie Pziatarzgo 7 Lloyd margem 


NIE NASTAPI W TYGODNIU 
NAJBLIŻSZYM, 
Wiedeń, 29 lipca. (PAT.) „Neue Freie 
resse” donosi z Paryża: Z urzędowej fran- 
cuskiej strony dowiadują się dzienniki, że 
spotkanie Poincarego z Lloyd Georgem nie 
nastąpi w tygodniu najbliższym. Poincare 
odjeżdża dziś na krótki pobyt do swej po- 
siadłości St, Michel, skad wyjedzie w sobo- 
tę do Argonów, aby wziąć udział w poświę- 
cęniu pomnika poległych żołnierzy. 


Diana o ochronie republiki w Momezech 
hiak 


Wiedeń, 20 1; i 
4 z > pca. e (P. A. Az Dz © 
niki tutejsze donoszą z. Rerlina: niet 
pris araeir: przed Trybunałem państwa, u- 

worzonym na podsta j 
cchronie republiki, Ne] ie th aa A 
dobnie 10 sierpnia w Lipsku af m "bash 
dzie znajduje się 4 czy 5 spraw pea 


prezydenta Rzeszy i godeł a Pent 
oraz sfrawa ułatwienia mor aż R. 


fhenaua. Co się tvczy sprawy m. 

n AE mord 

Rathenaia, to policja ukończyła ej 
odzenie. 


tuit mt CE 2 >, 

Niemy woher koli m'e zwcjągonięzę” 
Paryż, 29 lipca. (PAT) Havas. Ofice- 
rowie międzysojuszniczej kontroli podczas 
dokonywania inspekcji koszar policji w 
zczecinie zostali brutalnie wydaleni z ko- 
szar przez niemieckich funkcjonarjuszy po- 
licji, Nazajutrz stwierdzono ślady świeżo 
anego nieładu na skutek usuwania 


twa 
do- 


| 


p W O E 


‘jest powstanie na tem tle nowych kompli- 
kacji. 

Rordeaux, 29 lipca. P.A.T. (Polradio). 
Z Rzymu donoszą, iż socjaliści ujawniają 
dążności do uczestniczenia w przyszłym 
rządzie. Król podjął na nowo narady z 
przewodniczącym izby i senatu. 

STRAJK PROTESTACYJNY. 

Rzym, 28 lipca. Dziś przed południem 
wybuchł strajk protestacyjny. Stanęła 
większość zakładów użyteczności publicz- 
nej oraz przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych. Kursowały tylko tram- 
waje konne. Dzienniki wyszły, W czasie 
wiecu w ogrodzie botanicznym doszło do 
starcia z policją konną. 


ah 


przedmiotów niedozwolonych. Komisja kon- 
troli zażą”» od władz niemieckich natych- 
miastowego zadośćuczynienia, 


Jk mórowić imne pienie 


Bordeaux, 29 lipca. P.A.T. (Polradio). 
„Echo de Paris” podaje raport komitetu 
gwarancyjnego do komisji odszkodowań. 
Raport ten określa sytuację finansową Rze- 
szy i wykazuje zarządzenia, któreby mogły 
być wprowadzone, między innemi, skaso- 
wanie specjalnego biura długów niemiec- 
kich. Pozatem raport wskazuje, iż w bu- 
dżecie Rzeszy możnaby wprowadzić osz- 
czędności, wynoszące 300 miljonów marek 
w złocie, 


Wiee pati orfalistycznyci 
„W Ninni 


Berlin, 29 lipca. P.A.T. ` Przedstawi- 
„ciele partji socjalistów większości i socja- 
listów niezawisłych omawiali wczoraj spra- 
wę zbliżenia obydwu partji. Postanowio- 
no nie sprzeciwiać się niezależności tych 
partji, zanim na wspólnym kongresie nie 
zostanie powzięta decyzja w tej sprawie. 
Do tego zaś czasu należy unikać wszystkie- 
go, co mogłoby utrudnić zbliżenie dwu 
partji. 


Gary idą ma Hosdaniynaa 1 


Konstantynopol, 29 lipca. (PAT.) Ha- 
vas. Wódz naczelny międzysojuszniczego 
garnizonu w Konstantynopolu rozkazał 

działom francuskim zająć odcinek Czataldź 
w celu „stawienią oporu ewentualnemu. po- 
chodowi wojsk greckich na Konstantynopol, 


Bordeaux, 29 lipca. P.A.T. (Polradio). 
Według wiadomości z Aten, Aro e 
fa urzędowe zapewniają, iż oddziały grec- 
kie nie zamierzają wkroczyć do Konstanty- 
nopola bez zgody mocarstw. 


pla motta 


Paryż. 29 lipca. (PAT.) Havas, „Temps“ 
przytacza najważniejsze ustępy noty, któ- 
rą Grecja przesłała rządom francuskiemu, 
angielskiemu i włoskiemu. Z noty tej wyni- 
ka, iż w przededniu konterencji, mającej 
ustalić pokój na Wschodzie, Grecja oświad- 
cza, iż powraca do swobody działania, wy- 
raża jednak gotowość rozważenia propozy: 
cji pokojowych, pochodzących od mocarstw 
sprzymierzonych. Jednocześnie nota głosi, 
iż pokój nie może być zawarty inaczej, niż 
w e narzucenia go Turcji siłą. 
„Temps“ wyraża zdanie, iż istnieją liczne 
wskazówki przygotowań ze strony greckie- 
go sztabu seneralnego do zajęcia Konstan- 
tynopola. Wykonanie zamiąrów podobnych 
jest niedopuszczalne, zdaniem rządu fran- 
cuskiego i włoskiego. Gabinet francuski za- 
wiadomił angielskie ministerjum spraw Za- 
granicznych, iż nie może być tolerowany ja- 
kikołwiek atak przeciwko Konstantynopo- 
lowi i wszelkie próby w tym kierunku win- 
ny być stłumione siłą. Zapatrywanie to po- 
dzielają również Włochy. Rząd francuski 


| 


` 


gotyfikował Atenom swoje stanowisko w 
tej sprawie, do którego również przyłączył 
się gabinet angielski, 


(a się dieje 2 LON M 


Moskwa, 29 lipca. (PAT.) Wediug o- 
stainich wiadomosci, stan zdrowia 


mierną pracą, Lenin uległ w swoim czasie 
atakowi apoplelstycznemu. Lekarze, spro- 
wadzeni z Niemiec, zastosowali masaże e- 


odzyskał możność mówienia. Po 6-cio tygo- 
dniowej chorobie Lenin opuścił łóżko, lecz 
powtórny atak apoplektyczny ponownie po- 
zbawił go mowy, oraz spowodował paraliż 
obudwu kończyn dolnych. W chwili obecnej 
stan zdrowia Lenina jest bardzo poważny. 
Możność mówienia œ wraca mu stopniowo, 
natomiast, wskutek paraliżu kończyn, cho- 
ry poruszać się nie może o własnych siłach. 
Zdaniem lekarz , powtórzenie się ataku a 
poplektycznego, dowodzi znacznego osła- 
bienia funkcji serca. Trzeci podobny atak 
pociąśnąłby za sobą śmierć. Lenin nie mo- 
że myśleć nawet o powrocie do pracy, bo- 
wiem natężenie umysłowe mogłoby spowo- 
ować nowy Śmiertelny atak, Wobec ta- 
kiego stanu zdrowia, wszelka dłuższa põ- 
dróż jest dla. Lenina niemożliwa. Zamie- 
rzaho wywieźć go na Kaukaz do kąpieli, 
lub przewieźć go ittcośnito do Nięmiec, lecz 
projekty te nie doszły do skutku. Obecnie 
Lenin przebywa na wsi w okolicach Mos- 


Fasiti zaorzestają aditacji 


Bordeaux, 29 lipca. (Polradio). Dzien- 
niki rzymskie donoszą, iż wobec energicz- 
nych instrukcji, wystosowanych przez rząd 
do władz prowincjonalnych, faszyści posta- 
nowili zaprzestać wszelkiej agitacji, 


Bułraia woor odszkodowań 


ŻĄDA ODROCZENIA SPŁATY. 

Sofje, 29 lipca. (PAT.) Buig. Ag. Tel. 
Rząd bułgarski przesłał komisji odszkodo- 
wań odpowiedź na jej ostatnią notę. Rząd 
bułgarski protestuje przeciwko twierdzeniu 
komisji, jakoby konwencja została odrzuco- 
na bez sformułowania kontrpropozycji. Co 
się tyczy żądanej przez komisję wypłaty su- 
my 112 milijonów franków w złocie, rząd 
bułgarski jest zdania, że może byłoby nie- 
dogodne uiszęzać zgóry tę sumę, jako zali- 
gdy wyłbkość długu Bułgarji nie zo- 


czkę, 
stała jeszcze delinitywnie ustalona, W cięż. 
kiem położeniu, w jakiem znajduje się o- 
becnie Bułgarja, dokladne określenie tego 
diugu jest czynnikiem doniosłej wagi. nie 
mówiąc już o tem, że gdyby komisja obsta- 
wała przy żądaniu wypłaty tej sumy, któ- 
rej wypłacić Bułśarja nie jest w stanie, to 
waluta bułgarska, i tak znajdująca się nie- 
mal u szczytu depresji, musiałaby doznać 
nowej zniżki katastrofalnej, Nota kończy 
się wyrażeniem nadziei, że zarówno komi- 
sja odszkodowań, jak i każde z trzech wiel- 
kich mocarstw, nie zmierzając bez watpie- 
nia do cada trudnej sytuacji Bułga- 
rii, weźmie pod uwage dowody dobrej wo- 
li ze strony Bułgarji wykonania klauzul 
traktatu Neuilly i zgodzi sie na odrocze- 
nie na trzy lata wypłaty żądanej sumy, 


14 . P È 
trak kolejogy W TETE. 
PROPOZYCJE PREZ. HARDINGA. 
Waszyngfor, 29 lipca. — (P. A. T.). 
Havas. Po konferencji, którą miał prezy- 
dent Harding z przywódcami robotników 
strajkujących, przewodniczą syndykatu 
fabrykantów kotłów parowych, Franklin, 
oświądczył, iż prezydent Harding wysunął 
pewne propozycje, mające na celu położe- 
nie kresu strajkowi kołejowemu. Propo- 
zycje te będą rozważone na zebraniu przed- 
stawicieli svndykatu oraz robotników kole- 
jowych. Według doniesień urzędowych, 
prezydent Harding jest zdania, iż pewne 
trudności, które przeszkadzały w zlikwido- 
waniu strajku, obecnie zostały przez kon- 
ferencję powyższą usunięte. ; 


Kemm sidrai wóritów. 


Leafield, 29 lipca. — (P. A. T.). Pol- 
radio. Komitet wykonawczy federacji gór- 
ników w Anglji postanowił zwrócić się do 
międzynarodowego związku górników z za” 
pytaniem. czy górnicy angiełscy mogą bez 
szkody dla interesów górników amerykań- 
skich przyczynić się do zaopatrzenia w wę- 
O zakładów  państwo-* 
wych. | 


Wiatamosci teletraficzn. 


— „Times“, omawiając sprawe zamordowania 
Dżemała Paszy, pisze: że nie zostało siwiendzo- 
ne, iż mordercy są Armeńczykami, Zdamiem „„Ti- 
mesa“, jest bardzo prowdopodobne, że. Dżemał Par 
SR zamordowany został z polecenia rosyjskiej Cze- 
Tezwyczajki, jako podejrzewany o chęć doprowa- 
dzesia do zgody pomiędzy Kaverem Pessa a Mu- 
stałą Komalem, w celu wspólnego zwalczania WPŁY- 
wów rosyjdcieh, 


r . 


Lenina , mianowicie bar, von .Gagern-Rickeldt i ks 
jest w dalszym ciążu niepokojący. Dotknię- | Stohiberga, którzy w r. 1915 zamordowali Bol 
ty miażdżyca tętnic, oraz zpięczony nad- | czyka barcha Udekencoz, 


i 


| 


lektryczne, pod których działaniem chory wie chcieli się poddać, 


' — Konflikt pomiędzy rządem sowietów a 
szwedzką fabryką lokomotyw został zakończon 
wyjaśnieniem ze strony rządu moskiewske:go, -| 
Rosja nie polrzebuje więcej lokomotyw i mie re 
fletotuje na delve zamówienia w Szwecji, +4 

— Sad przysięgłych skazał na śmierć dwóch 
wyższych oficerów niemieckiej gwardji cesarskie r 


je 


„Dailiy Tebegraph“ donosi, ił gabinet trlame, 
ki odmwit propozycje zawieszenia broni, przedło-* 
żone przez deputacje z Corku, ponieważ po 7 
— Gazety nowojorskie donoszą, żę de Valera 
opiócił potejemiie Irlandje è znajtuje się obecnie 
w dródze do Ameryki. i 0 
— W kulach misrodajnych nie potwi 


sprawie odszkrdowań. Rząd francuski w d 
ciągu jest przeświadczony o konieczności jaknaj- 
Srykswego spotkania przedstawicieli Francji i AN- 
giji, s ewentualnie i inmych sojuszmików tak, aby 
jeszcze przed 15tym sierpnia można było wysto- 
eować wspólną mpowiedź aa prośbę Niemiec w 
sprawie morstorjum, + Ą 
' = W Jmdjach angielskich powstało nowe ogni- 
sko wrzenia, W mieście Digri w prowincji Sime 
budrmek zerzgdu polici oraz kilka innych gmachów 
rządowych i składów częściowy zburzono i grabo- 
wano, W starciu, wynikłem między rebującymi a 
policia, 12 osób zginęło. Zrebowamo 200000 funtów 
sterlmyów, 
— Uitzędoówo obwisszczono, iż proces sprawod 
zabójstwa Rathenaua odbędzie się we wrześniu, 


, 
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Wiadomo kięgani Mobot. 
Warszawa, ul. Wspólna 17. Tel, 229-70. d 

Nr. 26. a 

Nowości ostatniego tygodnia. 
Baruch M. Ród Fukierów, str, 117, 8-0, 
1200. + 13 
Biehler R. dr. Hodowla lasu. Część ogólna z 
dodatkiem, wykazującym normy wydajności pracy 
przy robotach, wchodzących w źakres hodowli lasu 
z 277 rys. w tekście, str. 402, 8-0 duża, 6000. p | 
Burroughs" R. E. Powrót Tarzana, powieść | 
przełożył z ang. Wł. Kierst, str. 354, 8-o, mk, 2400. 
Casile Aques i Egerton. Panterzątko, prze- 
kład z ang. Kajoty, str. 204, 8-0, mk, 1320, 
Feldman W. Henryk Ibsen, str. 143, 8-o, mk, | 


ra 


4 


ka: 


960, „ 
Kwieciński Jan. Organizacja i prowadzenie p a, 
wszechnej oświaty pozaszkolnej, str. 279, 8-0, mik. 
480, ? j "i 
Ostrowska Br. Bohaterski Miś, czyli p y 
pluszowego niedźwiadka na wojnie, dla dzieci 
lat 10 do 100, z iłustrował Kamil Mackiewicz, 
siąty tysiącj str. 156, 8-0 opr., mk, 2160. K 
Porębski Eug. Samochód, konstrukcja — < 
sługa — naprawa. T, I: Silniki. T. Il; Pod e. 
T, III:! Badowa, str. 547, 8-0 duża opr, mk. 7200. 1 
Regulamin wychowania Fizycznego, str. t16, 8-0, 
Słownik kieszonkowy rosyjsko - polski, zawie- 
rający około 8000 wyrazów, str. 320, 16-0, mk. 720. | 
Slownik wyrazów obcych '(z podaniem w 
wy), zawierający około 14.000 wyrazów i sposo 
mówienia, używanych w czasopismach, aktach urzę: 
dowych, kupiectwie. w mowie potocznej i t, p,, str. 
277, 8-6 mała, mk, 1200. 
Zapolska G. Zaszumi las, powieść współ 
sna w trzech częściach, 2 tomy, str. 247-227, 
3840. 


R y 


kaz, 


pa? 
w 
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Głosy czytelników, 


Honer i pafrjotyzm obszarnika, 


Władysław Grochowski, ondynarjusz lo 
Sokołówek (powiat Pułtuski), powołany w ubie- 
głym roku do służby wojskowej, otrzymał zapew 
nienie, stwierdzone słowem honora od dziedzica | 
„miejscowego, p. Rychlewskiego, że w czasie jego 
nieobecności zastępować go może szwagier, a s 
dzina, zgodnie z umową zbiorową, będzie ot 
wała połowę ordynarji i połowę hat: 
pieniężnego, h 

Po trzech miesiącach pan dziedzic, łamiąc 
bam nobile”, wydalił z posady zastępcę, który w 
natwnem zaufaniu nie zawarł kontraktu, 

Nie zadawałniając się jednem 
obszarnik przestał wypłacać należne 
gotówce i naturze rodzinie 
teraz przymiera głodem, pozbawiona ostatniego 
wałka chleba, Próżne były prośby i powoływa- 
nie się na służbę jedynego żywiciela rodziny w 
wojsku połskiem — nic nie wzruszyło bezlitośneśa 
obszarnika, któremu miły jest patrjotyzm, ale 
póki nie koliduje z jego interesami, E. 

Èobec tego sprawą tą zajął się Związek Za- | 
wodowy Robotników Rolnych, który skierował ją | 
na drogę prawną przez Inspektora Pracy. j E. F 
Robotnik rolny. | 


a 
w 
. 
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—— rz 
W Dyrekcji Wileńskiej. 
Dzięki właściwościom i zwyczajom 
troyjnym p. Muły, naczelnika daz» w 
wskutek jego rocperządzin pracowijcy 
służbę tak odpowiedzialna, jak maszyniści i ie 
pomocnicy, zmuszeni są do pracy nadmiernej, do- 
cwodzącej do 350 — 400 $odzin na miesiąc, 
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„ROBOTNIK“, niedziela, 30 lipca 1922 r. 


> 


Wysiadeckiej od godz. 9—1 i od 5—7 (Al. 


: Gdy : i ta, czy pomocnik odriawia wyi- | 
Sgp Jerozolimskie 6). Wzywamy wszystkich to- 


. A słynną jest ta dyscypli- 


kolejowa. 
statnio o jednej z drużyn parowozowych p. 
ał swą opinję. Sąd dyscyplinarny poddyr. 
ckiej drużynę zdegradował i przesłał do 
w charakterze ślusarzy, z obniżeniem stopnia 


zy takich metodech administracji, przy nie- 
ju się władz kolejowych ze zdolnością pracow- 
do pracy odpowiedzialnej — nic dziwnego, 
niki tej pracy narażone są na szwank. W re- 
— drobny zysk, osiągnięty kosztem prze- 
wania służby kołejowej i kołosalne irian 
przepracowania, Oto dane: w miesiącu 

: zaj r. b. na linji Białystok — Grajewo jedna 
katastrofa, na stacji Białystolf —- dwie ka- 
nie mówiąc o mniejszych, dość częstych 


Dy "wp0Ę M wydajności i sprawności pracy 
ureguluje, 
e Kołejarz Dyr. Wileńskiej. 
Tureckie rekwizycje, 

dwoma miesiącami do miasia Uniejewa 
Turecti) pezyieczłał nowy sędzia, Jak wszę- 
Uniejowie daje się dotkliwie odczuwać brak 
. Rada miejska, nie namyślsiąc się długa, 
awila zabrać mieszkanie, składające się z je- 
poors i kuchni, krawcowi Szpigtiowi i mie- 
nie to oddać sędziemu, a Szpógła wyrzucić na 
$ ind się! Pem burmistrz Kucharski ze swo- 
ą udali się do Szpigła, aby tenże natych- 
osill się, a gdzie, to już nie «ch mecz, 
łe były skargi Szpigła, nie pomogla też 
Stowarzyszenia Lokatovów, 
ast do roboty, Zibito po twarzy Szpi- 
e zawołano 4-ch przeujących przy bru- 
ków, dwóch policjantów i zaczęła się eks- 


: s 
Joka pobito do tego stopnia. że trzeba | 
ść lekarza miejscowego. Poszarpany po. 
giel zgłosił się do Stowarzyszenia Lokato-. 
"Turku z prośbą o interwencję w komendzie 
ri 
arz Stowarzyszenia udał się do komen- 
ji, zeznajamiająć go z włem zajściem, 
edamt A, [Wesotomski, zważając wtedy 
irzywdzomy jest żydem, „nie lepiej ob- 
z sekretarzem Stowarzyszenia, 
wa cala znajduje się w prokuratora, 


zk: PA N E T E A 


; A, W. 
r Szykanowanie Ukraińców. 

j Krilcach (Galicja Wschodnia) otworzone 
ryj niający dła osób, pragnących się po- 


pracy nauczycielskiej. Wśród kandydatów 
ał się M, L., obywatel polski narodowości 
ej, który początkowo otrzymał zapewnie- 
TOROI inspektora szkolnego, że poda- 
zostanie uwzględnione. Jednak w kilka 
później inspektor odrzucił prośbę, motywu. 
bwę wyznaniem  niekatolickiem petenta, 
najlepiej świadczy, jak słabo jest obzna- 
nasza administracja z podstawowemi za- 
konstytucji polskiej, 

Obywatel. 


Ruch robolniczy 
Lipa parti. 


ju eh wyborczy, 


ZASZE! JESTEŚMY W PRZE- 
_DBEDNIU WYBORÓW! 


okutywa. Warsz. Okr. Kam. Rob. 
S k je, iż w myśl uchwały 
eii Miedzy dzielnicowej — towa- 
którzy nie wpłacą podatku wybor- 
9 do dnia 1 sierpnia, względnie 7-g0 
„r. b. pozbawieni będą prawa wete- 
i zebrania partyjne. 
ekutywa wzywa Komitety: Dzielni-. 
kontrolowania po 1-ym sierpnia | 
ak przy. wejściu na zebrania party- 
oe zięjeotywidrcjh ściągania funduszu 


„+ 


mutywa Okr. Kom. Rob. P; P..S. 
ima Komitetam Dzielnieowym, me- 
amia po fabrykach i przedstawicie- 
zawodowych, uchwałą Konferencji 
dzielnicowej © natychmóastowem za- 

waniu dla Centralnego Biura Wy- 
9 wszystkich, robodników i robołmie, 
ów P. P. 5, poczynając od 21-go 


dokładnej rejestracji towarzysze 
cie narażeni na nadużycia wyborcze. 


tek na fundusz wyborczy. Konfe- 
| oiekaicowa PPS. z dn. 4 lip- 
uchwaliła nałożyć na ural adi 
„Warszawskiej Organizacji P 
w wysokości 1600 mk. jako poda- 
czy. Suma ta winna być wpłaco- 
y OKR. w ciągu lipca, Każdy to- 
łaci biba iai dzielni Aa) wza- 
na pokwitowanie z podpisem i 
Na. warszawski Miet it, wy bor- 
© Pokwitowanie to należy wkleić 
itvmacji partyjnej. Towarzysze, 
jący w Śródraieściu, mogą wpłacać 
rednio w Seaelajicia OKR. 


na słnżbę, motywując to przemęczeniem, to p. | 
dyscyplinarką 


tow. 


warzyszy do jaknajpilniejszego deejay 
powyższej uchwały. 


Warszawski Okr. Kom. Rob. PPS. 


KONFERENCJA MIĘDZY BZIELNICOW A. 

We wtorek, dn. 1 sierpnia o godz. E-ej 
min. 30 w lokalu O. K. R, At. Jerozalim- 
skie 6, odbędzie się Konferencja Między- 
dzielnicowa. 

f Uroczysta Akademja na cześć przyłą- 
częnia Górnego Śląska do Połski odbędzie 
się dziś o godz. 11 rano w sali Muzewm 
Przemysłu i Rolnictwa, Krakowskie Przed- 
mieście 66. Program Akademji: Otwarcie, 
słowo wstępne o Górnym Śląsku wygłosi 
poseł Tadeusz Reger. W części koncertowej 
wezmą udział artyści opery warszawskiej, 
orkiestra ze Zw. zaw. muzyków, orkiestra 
Straży ogniowej, chór robotniczy i dekla- 


macje. 
4 


Woła.Czysto, Jutro o godz, 7 w foksha dziemi- 
oy odbędzie się ogólne zebranie (Wolska 44), 

Praga. Jatro o godz. 7 w tokalu dzielnicy, Bru- 
kowa 29, odbędzie się zebranie komitetu dzielnie, 


Powązki, Jutro o godz, 7 w fokalu dzielnicy, 
Okopowa 30 m. 16, odbedzie się REZ komi. 
tetua dzielmicowejgo. + 

Pewiśle, Jutro o godz, 7 miecz, w tokalu dtiel- 
micy przy uł. Solec 68 odpędnie się  płociedzenie 
komitet. 

Tramwajowa Org, PPS, Jttra o godz, 7 wiecz. 
w lokalu OKR. A!. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenie komitetu org. tramwajowej, 

Egzekutywa, We wiorek d sierpnia o godz 5 
rp w lokała OKR A, Jerozolimskie 6, odbe tie | 
się posiedzenie Bgzekutywy wspólnie z komitetem | 
dziel. Praskiej, 

Priolnica Jerozolimska. Towarzysze, prowadzą. 
cy ewidencję wśród członików dzielnicy, proszeni 
są o fakmajszybsze dostarwenie materjalu ewilden- 
cyjnego do sekretanjatu dzielnicy. » 


Buu awii ° 


Związek raw. de*zorrów domowych, Dió o godz, 
2 pp. odbedzie się ogólne zebranie człomizów Zw, 

Uwaga! Wstep tylko za książeczkami człon- 

Zw, zaw. slużby domowej, Z powodu Terji let- 
nich zebranie stużby domowej odbędzie stę dopie- 
ro dnia 1% wrzośnia r.b. 


Baczmość trykociarze! Jutro o zd, 7 WeZ, W 
Kkkałm Zw. zaw robotników przerńysłu wiókniste- 


| © (Wolska 52) odbędzie się zebranie trykochrzy z 
ręczmych maszyn. " 
Zakończenie strajku, W dniu 26,VTI 22 r, za- 
kończony został strajk trykodiarzy w Warszawie, 
po uzyskaniu 40% podwyki dla szwadni! i ważkie! 
rów, i 60% dla szpulemek, Zakiończonwy został rón- 
nież strajk wstąńkarzy ny Warszawie; umyskamo 20 
proc. podwyżki. Tkncze gumowii i pończoszmicy U- 

zyskali 25 proo podwyżki, 
Możliwość strajku roltega w Poznańskiem, W 
= z groźbą strajku rolnego w iańcjatywy  głó- 
ora pracy rozpoczęła się kontenencja 


j An iae zjednoczenia producentów rolnych 


hy Związku robotników volnych i leś- 
o doprowadzenie do porozumienie. j za- 
gap Sh rolmego, którego robipoczęcie mina- 
leżnit Związek robotników od opinii ogó swoich 
członków W tym celu we wszystkich powiatach od. 
będzie się glosowamie, które ustali, jale robo'nicy 
zapatrują się ma sprawę strajku, 
takeńczenie bezrobocia w Sżebniknu. 
Po 7-tygodniowem bezrobociu w piątek 21 lip- 
ca nozpoczężo pracę na tutejszej salinie, 
Dyrekcja» salin wytdniiłą robotników pismem z 
'80 maja z dniem 81, nie zabezpieczywszy praw To- 
bojmikom, a nawet wie dożrzymawszy zobowiązmi, 
określónych w regulaminie służbowym, Wiirezul- 
tacie wybuch! strajk. Dupiero' w. piątek 21 lipca 
dokończono ee ag i spisano warunki, zobo- 
wiązujące Spółkę do przyjęcia wszystkich zobotnie 
ków, zabezpieczenia in emerytur z załiczeniem lat 
| przepracowanych w przedsiębiorstwie jpamństwowem:; 
ustanowiono płace , według kategorji pracy z tem 
| zastrzeżeniem, że poszczególny robotnik nie może 
| mieć niższego zarobkow nad ten, jaki mów'by w, chwi. 
li zawierabim umowy, gdyby pracował w: państwo- 
W rej salimiej Zabezipieczeso dotychczesswy system 
| piec, według wyślugi iet, Place będą regiiłowane co 
i 


miesiąc wedłeg procentu zwyżki lub zniżki dro- 
żyzuy, stwierdzonej przez komisję dla regulacji 
płac w przemyśle aaftowym, 

„. Uwgnamo delegatów robotniczych 1 ua 58 nobot- 
ników, a icù wysąpienia w obronie wobolników 
nie mogą e” uważane za przekroczenie regulami - 
| nu pracy, 
je Umowę wypowiadają obie strony na miesiąc 
| przed upływem. trzymiesięcznej jej ważności, nie 

wypowiedziana obowiązuje zawsze automatycznie 
wa dalsze trzy miesiące. 


Lactgramicą. 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES GÓRNIKÓW. 

D. 7 siermia b r. wę Framifurcie nad Me- 

nem (w Niemczech) odbędzie się zjazd m: qlzyna- 

| rodowego zjedmoczenia górników, liczącego przesz- 

ło 3 miłjony zorganizowanych czteników, Poprzedni 

kongres odbyl się w dmiach 2—6 sierpnia 1820 v. 
w Gerewie. 

Program zkzdu obejmuje: Waruuki pracy a z8- 

rohki, czs pracy, pare kobież.i dzieci, beznoko- 


| 


me uręgułowenie bandhi węglem, akcje miedzy- 
rodowe, n 

Dnia 4 sierpnia b. r. zjedzie do Frankfurt mię- 
dzymaradowy komitet organimcyjny, celem zals- 
twiemia pilnych spraw przygośowawezych is kon- 
gresu. 4 


Rozmaitości. 
Komunikacja wielkomiejska, 


Kolej podziemna w Berlinie przewoziła w cią- 
gu roku 1921 przeciętnie półtora miljona osób 
dziennie, co stanowi w stosunku całorocznym su- 
mę pół miljarda osób, Kolej podziemna w Berli- 
nie i na przedmieściach Berlina objechała w cią- 
gu roku 1921 — przestrzeń szesnastu miljonów ki- 
lometrów, co daje na głowę ludności berlińskiej 
cztery kilometry’ na dzień, 


m A a mw 


Zycie resrodarcz?, 
Nefówania Giełdy Warsaa wskiej, 


Dolary S:. Zżedn. 6206—6120 
Marki niemieckie 10,60— 10,55, 
Belgja 490—483—431. 

Leadyn 27450—27200, 

Pargi 508—508—-507 

Praga 146,50-—138. 

Szwajcarja 1170—1140. 
Wiedeń 16,50-—47,00—16,50. 
Włochy 287, 


Upadek koksewni karwińskich _ „Robotnik 
| śląski" donosi, że pomimo zniżenia podatku od kok- 
su, sytuacja w przemyśle koksiarskim pozostaje 
nadal niezmieniona, Coś niecoś wyrabiają koksow- 
nie Towatzystwa górniczo - hutniczego, które o- 
trzymały znaczniejsze zamówienie koksu do Połski, 
Natomiast u Larischa wygaszeno koksownie przed 
kilku miesiącami z powodu braku popytu na koks 
a obecnie niema nadziei ponownego razpoczęcia 
produkcji, Zamierzano budewać nowe piece køk- 
sowe, ale po obliczeniu, które wykazało, że to po- 
chłonęłoby 42 miłjonów K, cz., odstąpiono od tego 
zamiaru, jako nieopłacającego się w obecnych sto- 
sunkach w Czechosłowacji. Gdzież argument, któ- 
rym Czesi operowali zagranicą, że bez koksu kar- 
wińskiego przemysł czeski nie potrafi istnieć? $ 


Yafay w Portowej Rasio Omnzędnośi. 


| Pocztowa Kasa Oszczędności rozpoczęła 


przyjmowanie zgłoszeń na wynajem Y| 


skarbcu P. K. O. w nowym gmachu przy 

ul. Jasnej Nr. 9 zabezpieczonych skrytek, 

Informacji o warunkach wynajmu udziela 
Dyrekcja PKO, pl. Napoleona 10. 

O dniu uruchomienia skarbca AW 


oddzielne zawiadomienie. 


Kronika. 


Ciągnienie miljonówki. We wczoraj- 
szem ciągnieniu miłjonówki wygrana padła 
na Nr. 1.811.095, 

"sprzedany w, Warszawie. 
STAN POGODY 
(wadług danych Państw, lastytutu Meieorolop,) 

Temperatusa najwyższa  wysosiła jogat w 
Warszawie 1880C, najuiższa 123°C, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniw dzi- 
siejszym: Polepszenie się sianu pogody, cieplej, 
wiatry poludmiowo - zachodnie, 

Podatek ody przyreziu warteśri własności nio- 
ruchomej Misisterjum Spr, Wewn wydało roupo- 
rządzenie, mocą którego związki kamunslne mają 
wstrzymać pobieranie podatku od! przyrostu warto- 
ści własności nieruchomej, przy tranzakcjach, za- 
wartych po dniu.30 czerwca r. b. | 

Kto ma pReié podatek szkałny, Magistrat wy- 
jaśnia, że podatkowi temu podiegaja "szycikie 0- 
seby pelmolelnie, a więc i członkowie rodziny (ż0- 
ra, dzieci), niezależnie md gowy rodziny, Członiko- 
wię rodziny opłaczją podatek według tej kategorji, 
de jakiej należą wedle swego zawodu lub stanu po- 
gadania. Tak więc zp. włeściciel aieruehowości lub 


' przedsiębiorca budowiany i przemysłowy ` paci 12 


tys. marek, lekum, notarjew, maker gichdowy 6 
tys. mk., 245 osoby Ta ith redzin po 248, mk., p ile 
z charakter swego zawodu, czy stamu posiadania 
nje podlegzia wyższema opodatkowaniu, Przez 080- 
by pełoołetnie, obowiązane do płacone, wozanię 
się ie osoby, które ukończyły 21 lal życia i miesy. 
kają w Warszawie przynajmniej Ol 6-ciu miesięcy. 

Mnzewum Przemysłu i Rolnieźwa, Zbiory Mwe- 
um Przemysłu i Relnictwa będą zamkniete od dn, | 
1 sierpnia do 1 września dia przeprowadzenia de- 
zyuiekcji. | 

z Tew, Naukowego Warszawskiego, Pan Pire- 
zydent Ministrów, uwzględniając ciężkie położenie 
smansowe Tow, Nauk "Wersz., złożył ma cele jej 
instytucji dwa miłjony merek. 


0 zwróć mienia kulturalnego Polski, Do akcjii, 


podjętej dn, 28 maja 1922 r, na łącznem posiedze- 


nia przedstawicieli Tow. opieki nad zabytkami 
przeszłości, Tow, miłośaików historji, Warszawskiej 
Rady Satoki, om Związku bibłietekurzy połekich 


JS 


Boskonałe PAPIEROSY 
| „IBIS sprzedaje się wszędzie po 


Mk. 12 za sztukę 
Fadryka Wyróków Tyttiowyh 


Bacia POLANIE WIGZ. 


apiki | pzedazajc ii 


zabytków, oraz protestu przeznaczonego do całego 
świata kulturalnego, wcbee niewylconstaia przem 
czaki, Sowietów: przyjętych zobowiązań traktatowych, 
przyłączyły się instytucje następujące: (Polska Ake. 
demja Umiężętności, Senas Akademicki Unówensyt- 
tetu Jana Kazimierza, Poznańskie "Tomy, Przyjaciół 
Nauk, T-wy Przyjaciól Nauk w Wilnie, Senat Aka- 
demicki Uniwersytetu Jagiellońskiego, Połótechoć- 
Ka (Warszawską, Tuwo Naukowe Płockie, F-wo Nana. 
kowe w Toruniu i Uniwersytet lubelski, | | 


Kursa Sgólnokszłałcące dla dsresłych, Kanoe- 
larja Stow. prac. poczt, i telegrafów (st, gmach pocz. 
ty) przyjmuje zapisy na kumsa wieczorowa © prio- 
gamie mauk szkoły średniej, Przygotowanie da 
egzaminów! na świadectwa państwowe, Opłata nis- 
ka, Znaczne ustępstwa dla pracowników państwo 
wych.  Smzegótowo imienmacje udziela kanoctarja 
w godzinach biawewych. 


O pośrednictwa Min, Spr, Zagranicznych, Wy. 
odział (Prasowy Mim Spraw Zagr. komunikuje: 
Zdarzają się sporadycznie wypedki, że niektóre 
polskie stowarzyszenia kuliynataś" 
zwracaja się w sprawach, z ih «rziadad- 
nością, nvprost do obeych rządów farb instytncji rg- 
| dowych, co nie odpowiada ozómie przyjętym zwy- 

cajon tniędzynarodowym, Webec tego Wydział 
Prasowy M S, 7. podzje do wiadomości, iù pisma 
tcgo redzzju. należy kierować wyłącznie za posredi- 
nietwem Min. Spraw Zagr, w Warszawie, 

Tranzyt przez korytarz polski, Z dniem 27 lip- 
ca b. r. uruchomiony zoslłał tranzyt samochodami 
mietocykliami, między Po. Wschodniemi a po- 
zostałą częścią Niemiec Œ terykorjum: polskie, 
Aranzyt cdbytwać się bedzie po 4 szosach, . wyzma- 
czdaych przez Rząd polski, Z tramzytów: korzystać 
beda mogli podróżni, zaopatrzeni w wizy tnanzyte- 
we, które wydają kousutaty polskie, 

Nieprawne rozporządzenie kemsula niemieckie. 
-g9. Sereg obywateli tódzkich ma zamiar zainter- 
poławać posta, niemieckiego w Warszawie w spra- 
wie rozporządzeń konsula niemieckiego w Łodzi, 
Od: wyjeżdżających do Niemiec obymatek, połskich 
żąda konsul 200.000 mik. kaneji, które musi być zp. 
iome w Baku Spólek Zarobkowych niemieclach 


Przyjeżdkający po temninie tracą knucję. 


Z T-waaGriazd Sierocych, Nie mogąc samo- 
dzńelmie wydatków, zwdęzamych z kształem 


mem wychowańców, TGS. zwraca się z apelem do 
społeczeństwa o pomoc linansową Ofiary nałeży ` 
skladac na konto Nr, 2180 w PKO. 

Dawniejsi wychowańcy TGS, utworzyti Zwią- 
zek apolecznych pracowników. który między innie- 
mi ma ina celu pośredaiczenie w wyszukiwaniu pra- 
cy dla swoich członków, Związek (poleca kamdygła- 
tów na różne pesady 

Związek elicerów rezerwy. D, Bb, m w War- 
szawie odbyło stę walne zebranie Zwięzłat ofin- 
rów. rezevwy okręgu warszuwskiego, na którem 
wybrano nowe władze Związku. Sekretarijat Zwięż- 
ku mieści się przy pl Napoleona 10 (tel, 83-49); 
gedz, urzęd, od 5—7 wierz ' 


| 
ł 
| 
| ZEBRANIA I ODCZYTY: 


Darwin i Nietzsche —Śmierć i starość. W nad- 
| chodzący wtorek i czwartek o godz, 
| i Mazeum Przem. | Romm., (Krak, Przedkm 66) pro- 


| Jesor uniwersyietu warezawskiego dr Leon Petra- 


Pii ai 2 ilkis oban ias ai 
i filozofiji Sa, pre mó- 
| wie będzie o nowym ma życie mą ziemi. 
Będzie to wstęp do o śmiiencj į 

h wi Sklad - 


miny IPołekcie: Nowy Swiat 57) i ren ay 2 
a BAN y i w | yz 
pr (Szpilalna 1, I piętro). 

WYPADKI 


Pokrzywdywna małżenka w reli detekżywa  Pan- 
zed rzy, Pl EA, a pee ien E aeon 


utrpacjy 
stal przez : Niemców. wzieży do obozu jees naro- 
| bały 1 nie wracał dość długo, Matke meja nie ła 
była utrzymywania u siebie symowej. i oe 
nie przychedzólo do sczaji między dwiema kobie- 
daj” Aż razu pewitego, a było to ca począdwm 1918 
mieszkanie matki zostało ckradnieme, Zamki i 
ódka na drzwiach były. nieruszone, otmanty + yie 


| 
| 


{ 


4 
Nr. 205 »ROBOTNIK”, niedziela, 30 lipca 1922 r. 7 
truaj i i Tajemnicz an ro ia 28 bim. ma ie- | ; j Atigi l 
| £ Okrycia damskie, kostjumy, płaszcze ploszowo renie fotwark „Kolo gn, ditey poil Wecana | LAAL Robotolczych Stow. Spółdzielczych 
-4 znaleziono W życie tr mężczyziy. T leżsi na. l 
LE oraz UBIORY MĘSKIE 9: r mejąc wykł ai zes ki srine szoa | Wolska 44, są 
m p ini / oraz zaciseiety pasek. Gowa cd tyłu zdarta ze A : à aku: 
> MANOŃpIE ik 30, D, Ó, ne'pisro I Sore na której "gti małego komyka ameina | TELEFONY: 13031 Zarząd, 77-50 Wydział zak 
we T TEEI IRITE. gy ów nie bylo, Ręce i nogi iozłrzyżawane, Obok ; 17-53 $ekretarjat i magazyny. CAE 


LE 


dytowego. 


dufcik u okma, a z miewikania zginęło wiela gande- | rewizji znaleziono u Nimy Matiuszkinowej 100 gul- 
weby i bizuwacji między iuemi j garek wln, | 
złoż SiS: 


świeścra wywaięskowałą że i 
Tonala synowa. a jrzeni 


jako UPTJO- 

mą W tym osie wrócili miody malžonak z Nio- 
a dowi się o cayae swej żony, po- 
stanowi! z mig zerwać i zamiedoł u malki, Zona 


mia na własną rękę. by  ziądzieja zdemaskować, 
Precowały nad tem przez dwa łata, (Wreszcie UE- 
Ma, żo w rodzinie męża jest iatym, zewadowy zły. 
dei. Sprawdziła, że był on już 4-ry razy arany za 
kradmeż i nosi nazwisko Stełan Pilich, (Po sonein- 
towamiu wych damych, podziekiła się swojemì spo- 


Pizich. 
nią za Pilichem, ale nigdzie ślidu żadnego nie by. 
ło, Wreszie dowiedżiań: się, że Pilch znajduje się 


fako recydiwisła gdyż wedy kara jest zluscznie 


Olbrzymia kradzież w Hadige, rtm 
wykryta ped 


W 
przysłał przed dwema tygodniami do policji okrę- 
gu I warszewskiego pismo, celem śwzanią matim- 
ioórw a zen Sctórzy dokonali w przy ul, 

UL „ ta szłudę ertysty-malerza rosyj- 
‘acem i Z nottek, pozostawienych przez: Ma- 
tiuezicinówy, wWymżkziao, że Meattuszkinowa pochodzi 
pro 7 Dworu pod- Warmwa, z (zego 
= Nowym poueza, iż odwiedzi swych arewnych 
wał kilu ze: Tami też poszukiwał Matiuszki- 

5 dni k t poligji Nowego Dwo- 


oś TL *a zosisłą o- 
negdaj zatrzymana przez re rne jka 


b. st. ordyn. szpitala, char. wene- 


TY KREDYTOWE 


Pocztowej Kasy Oszczędności 


stanowią najdogodniejszy rodzaj akredytywy płatnej w każdym urzędzie poczto« 
wym w państwie. Posiadacz Listu Kredytowego może bezwłocznie w każdym urzędzie po- 
cztowym podnosić dowolne sumy. Zamiast przeto wozić ze sobą pilki banknotów wszys= 
cy kupcy i przemysłowcy winni zaopatrzyć się w Listy Kredytowe P. K. 0., 
które uczestnikom obrotu czekowego wytazje Dyrekcja P. K. 0. w Warszawie, pl. 
Napoleona Ne iO. Tylko uczestnicy obrotu czekowego mogą otrzymać List Kredytowy. 
Do zgłoszenia o wydanie Listu Kredytowego dołączyć należy fotografję podpisaną 
oraz przesłać czek P. K. O. na sumę, jaką pragnie właściciel rozporządzać drogą Listu Kre- 


Korespondencja z P. K. O. wolna jest od opłat pocztowych. 
Otwierajcie konta czekowe, 


cepką znajdował się paszport o 


gest zupełaie wyschnięty. 


duja się w II komisariacie. 


Regaty międzyklnkowe, Dziś 


| Sport. 


genów helenderskirh i dwit : pocztowej, biegów na łodziech różnych typów, Szezególy w pro- 
wysłenej z Hagi ną imię Antoniny zek: w No- | gramach, 


toni 


| wym Dworze, W przesylce znajdują się skradzione | ; F 
pazen Malżnsziowów nhe or ae ia artem car- | Regaty w Gdyni, liegaży żaglowe i połączore z | widza, ani nie wywoła paroksyzmu Śmie 
skim, oliera dworu carskiego dia artysty Sologube | tem uroczystości, orgtrizowane przez Ligę Żeglugi | chu, słowem niczem nie zakłóci procesu tra. 
1 Jueśiien z brylantami i iwzemi drogiemi kamie- | Polskiej, odbędą się 6 sienpnia. Początek o g 2 pp. | wienia, gającego spokoju. Jest wół 
z i Osoby, któreby chciały przyjechać a dzień re- | „Urwisie” szczypta soli i to attyckiej i ' 
mo 050 pukiemów, Posylka nie została jeszczę ode. | get do Gdyni i potrzebowałyby lokełu dla moelepu, | najlepszym gatunku, chemicae pura, al 
bua l pomiy głównej w IWarezmwie ù obecie | mogą się zgłosić zeworsu do prezesa glyńskiego | jest ona tak bardzo rozcieńczona, że nie 


niemi, Oprócz wspomaianych przedmiotów, Leonid | 
Masiuszło m i żona jega Nima skradli gotówką w su- 


wsirzynygno jej wydzmie i oddano do dyspozycji | 


prokuratneu, Podczos badanią Metiuszk.nowa zeza- | Oddziału Ligi Żeglugi Polskiej inż, R. Słodciskie- | zaszkodzi nawet noworodkowi. To też pu: 
ła, że Sologub przyjął ją w Hadze do siebie na ku- | go. Szczegóły regat oraz wskazówki oo do pociągów | bliczność miała za złe autorowi, że tak jej 
chenikę zes męża jej mą lobuja, Podczas służby So- | do Gdyni są udzielane w Kksancelarji Ligi Żegługi | soli tej poskąpił, = 


A Bipini Er A a yasen mA je | Polskiej między g 6% i 74 wieczorem w dni po Z wykonawców pr ym, oczywiście, trz y- 
swego otriła, na co otrzymają nawel p a bu. | wBzednie, s mała wykonawczyni roli tytułowej, p. Ste 
toleczkę jakiejś prrcizny, W ostatnim dniu przed | i fanja Jarkowska. Młodziutką tą artystkę 
wyddem do Ameryki, nie mogąc zgodzić się ma miałem r erica widzieć i podziwiać w 
o kpa ok IIS Łodzi | zdawalo mi ię onegdaj, że nikt Ie 
miec, skąd przez Berlin przyjechali do Warszawy eatry i muzka. piej od p. Jarkowskiej nie może zagrać „U! 


Antoniny Kowstik w Nowym warzą. iuie zosłeli TEATR IM, BOGUSŁAWSKIEGO. czasem wykonanie znamionowały miejsca 


wi chowam dosk | bę Esej ge aggdniy „Urwis”, krotochwila w 3-ch aktach mi pewne niedociągnięcia, miejscami pew- 
byłu w Polsce, W dniu wczorajszym sprowadzeni Bogdana Katerwy, ne przejaskrawienia, co wszystko razem 
i ud a zek ora wma = | Tytuł o tatniej premjery w teatrze im, „padły peye nn sari © 
cji p w Warszawskiego, i 20- tui os : PB toni ła 4 no- 
Ai Daon i dopodobnio, po = y mjęrowej i nieoswojeniu się jeszcze z 


przesłami do H 
Zedzieje okradii mieszkanie... złodzieja, Węzo. | 
nej ckoło godz. 7 rano 2-ch złodziei usiłowało przez 


| 
cego karę w wiezieniu Edmunda Geb- | tego ar 


tokarz Da S cid cæteadh eA drugi rę a a 

letas Ksztmtórz Górko vel Kowiskccji: oote cego do niedawna afisz „Pr 
ea PE DERM r Eao t pran o- „Nadzieje te wszakże nie 
SZYNKI ae wysokości 5go piętra do mieszkania | WIS jest podobno jedną z 


złodzieja Gębsk'ego, cawat w iłomok 2 kostju- | prac Katerwy, a do „Bębna”, pomimo blis- We wtorek premiera komedji „Jej tencerz* Ą 
my, suknie, sweter, 4 bluzki, bietiznę damska i me- | kiego pokrewieństwa, jest mu tak daleko, | monta i Bosquei'a, 'g 


trupa leżala czapką i dwa ków 


cki, nazwisko Seweryn Markielonia, wydzny w Sui- Ma do sprzedania: 
walkach. Cate ciało jest zupełiie zczerni.le - tylo 7 
mogi i część brzucha pozostały w kolorze raturzl- Tokar 200 
= a pe „SE - nie pociągow rawie row 1200 
nym, Trup leżał prawdopodobnie dość dlugo gdyż pociągową (p a) 
$ 
| 


Odcbraty lup, Na ul. Mostowej policjant 2-g0 
komiserjaty zańrzymał trzech podejrzanych moż- Prócz wymien. 2 szafy skiepowe duże 
czym. niosących, przyrządy elewtryczne. z posiada- | kasz i mąki), szafy biurowe duż- (+), wagi 
nia których nie mogli s'ę wytlomaczyć Przyrządy | siętne używane. beczki drewniane itp. ý 
te, prawdopodobnie pochodzące z kradzieży, zmaj- Wiadomość tel. 77-56 w godz. 9 — 15 lub 


będą się regaty międzykiubowe, umadzone przez | PEM. PR PA ee E 
| Koło wioślarzy warszawskich; proerem objmuje 9 „Urwis' jest właśnie taką poobie 


a Bogusławskie oraz zapowiedziany wy- 
wadzeniu korespogdentji dypłlnatywmaj zostaną | me w trtukarel roli p. Jarina ekg wa w aodou.. stol 
ua | wiły, że idąc do teatru, spodziewałem się 
ujrzeć, jeśli nie „pendant“ do granego 
przed laty z powodzeniem „Bębna”, to 
przynajmniej jawa naśladownictwo 
a 


francuskiej® finezji w opracowaniu djalo- 

ne! Kolasińska. poeto złodzieje | gów i nawiązaniu oraz rozwiązaniu węzła 
wybrali img drogę. Jeden z nich młodszy 22-letni | intryg. Do tak daleko sięgających nadziei 
Stanislaw Kalnus (Obmiema 126). podający się za | upoważniało mnie nazwisko autora, zdobia- 


aiki gałosma pod 
kwpacyjny niemie- 


Samochód ciężarowy 4 tonn. w dobrym s 


z pełnym kompielem trybów, Wiertarkę noż 
imacła duże, kużnie, kowadła, narzędzia šius 
skie, warsztaty stodarskie z narzędziami jip. 


`£ 


w Wydz Handlowym Z. R. 5. Š (Wolska 44) Il p. 
(w tychże godzinach). z D 
i bler był niezbędny, a powtóre woda, c 
| by Bóg wie jakie sole zawierała, zawsze 
o godz, 3 pp. od- | Zostanie tylko wodą, a szampan — szampa: 


wodą mineralną, tylko podawaną nie 
szklance, a w ramach scenicznych. Ani 
maga natężenia myśli, ani nie zdenerv 


wisa“, roli jakby dla niej napisanej. Tym 


Pomimo tych drobnych zresztą usterek. 
p. Jarkowska, zdaje się, wstępnym | m 
zdobyła sobie publiczność warsza 

| Wykonawcy pozostałych ról sumien 
wywiązałi się ze swych zadań, dobrą zwła- 
szcza syłwetkę jowialnego i dobroduszne 


go księdza - proboszcza dał p, Jarsze he 

ES Teatr Rozmaitości Dziś dramat K, Capka 
zechodnia“, U. R“ W środę komedje Bemarda Shawa 
ziściły się „Ur. | ide, 


"AR Teatry Połski Dziś Bernsteina „Bel ż4ś 
młodzieńczych Teatr Mały, Dyś Krzywcszewskiego „(Ghiszec 


ego humoru i 


ska. oraz pare obuwia -- ogólnej wartości 200000 | iak Giesshiiblerowi do szampana pierwszo- | , Teatr Reduta, Dziś „Judasz* Tetumejera; ce 


mik., poczem ba scema drogą dostal się do sieni. Lo- 


kstor z przeciwnej oficyny domu wszczął «Jain a | TZĘdncj marki. Nie przeczę, że szklanka 


obsrwwujący już tych ziodziei dozorca Jam Pren- | Giesshiiblera w pewnych w 
kowski zamkną! bramę i włedy cbydwu oprzzków | brze robi”, naprz. po sutym 
ujęto i cdprowadzeno Wraz z pzygotoworym łupem 


do 8 kómisarjatu, Po południa przyszłą zwomiema, | PO pierwsze, myśmy przecież ostatniemi 


po odbyciu kary, kochanka Gębskiego i odebrała | Czasy zwłaszcza nie przejed 


tomok z Tz 


RZY + > ty rsy "a y r rec) c SĘ s 
ARU a 1 0 E N RAGE YYrz POWAGĘ ACK I REESS 


Dr med. feldhusea | PP Tagjęgrzy JONAAL Pajo c KADROWA i PUSOANNA 


ryczne, skóry, płciowe (niemoc). fte badą WRZE po i, +2 konkurencyjnych 
A t letka 11 przepłacali, jeżeli ku s z 
TE p aeoe e | pować będą owelipki 80 front. 
B JKOWSKI j i I 
Chor menen | se. Zęto 88. Cerate i Bormataić S "R s a p. Szewców 
Tel. 121-80. Do gedz. 10 rano wardej w wielkim borze do na- 
i od 4—8 wiecz. w manninn składzie T ppp przystoi 
urtowym 


win dnimiisj Lrs ~ NA RATY 


usuwa krem „MWIKUNA 4 


D. KANT.R, Karmelicka 23 (sklep frontowy). 


menue 


nie plami bielizny, posiada miły | Warszawa, Nalewki 13 m. 4, |'nożna się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 


zapach J. WEROCZY, Bednarska | Telefony: 256-78 i 2858-22, 


Ne 13. Apteka. Ządać wszędzie 
e 


męskich i damskich 


M CWEJKO 


Uwaga: Adres zachować. źłota 26 m. 12. 
RT TR Z AAAA M 1 KIA 


ierzonych materjałów. Wykonanie wykwintne podług 


kajlępsze pilay LU bapiarwóów Ma raty a E eirt N ubrań dla Pań | Panów. Obstalunki z włas- 


* okrycia damskie letnie i zimowe | "77a 
` warunki dogodne. Uniwersytet Ludowy 


Marszałkowska 5%, m. 6. |w dawnym kino teatrze LUX“ róg Twardej i Żełsznej 


"AE E rE r aa w Niedzielę, 39 b. m. o godz. 6-ej pp. 
NA RATY Odczyt, Bekiamsoja i film na temat: Lud 


ostatnich modeli. 


ajezakaź aeia ; na dogodnych warunkach. Okry- polski w powieści Reymonta k 
skiepach zystkich cia damskie i ubłory męskie. f : 66 
tabacznych. Ourodowa 7, m. 26, Raiz. „CHŁOÓBI 
o godz. S-ej wiecz. 
wia w ciągu 3-ch dni leczy I j pape wę śmierci 
> i il Jana Jauresia (Żorssa) zamosnde d 
asskie mydłana „Maść Para Heddyt, nie o 1 wy 
plam! bielizny, ma zyjewiey sk 5 3i lipca PODAL, 


Lla ka 


Elektoralna 


ni od świerzby i parcha 


„EK WOL-HERDA« NA RATYT 


Hemeraidy-rosli świeczki 
„RAATELI N-HERDA«« męskich | damskich 
T=wa E. REBDA, War 


Tanio i tlegancko może się ubierać każdy w pracowni ubiorów 


18, Warszawa, Leszno 73 m. |. Tel. 223-492, 


"nn. | UWAGA: Na składzie wielki wybór materjalów angielsk. i krajowych 
mwng z 4 a i eiD 


udana A 
| Okrycia damskie, k AVE A 
Xa Ralf] ww ŻE Pale na raty 
Karmelick f . 
oo MIRIS Coinne Tie: 6 | miesięcznie lub tygodniowo ubiery męskia i okrycia 
Duży wytór jesionzych ubiorów. peys Beito Elektoralna dio a Gabi. 


. . 


ścią sceniczną tak bardzo, by nam Giesshii- 


LKGTYTOT ARAFOLOG KABKOW 


do pa'owy zniżcne 5 - 
Teatr im, Bogusławskiego, Dziś  leroiochw 
ma Kateuwy .„Urwis*, 
Teatr Noweśćc, Dzś „Królowa Tangf* 
Testy Komedja. Dziś „Strażnik cnoty”, 
Teatr Praski, Dziś „jWesoa Jola“, : 
Teatr Powszechry, Dziś „Żyd wieczny tri 
E. Sue'a. 


h „do- 
obiedzie. Ale, 


li się twórczo- 


śm í 4 ~ "7 . 0 ZJ 
R Rz S a mz -4 J S: PR” 


„Roka jak piszz—powiem" Ci jad cię pinjam 


Pierwszy Polski +3 


Prof, GRALSKIEGO 


Oceny charakteru | zdolności na podstawie pisma najlepiej pl 
rem pisany list z kaperią. — Oceny ofert handlowych nawet z p 
pisu, oceny pisma kandydatów małżeńskich, anonimów etc. ws 
nywuj» się za nadesłaniem należytości loco Mk. dla Instytutu Ki 
ków, ul. Grodzka L. 64 H p. é 


Osobiste przyjęcia stron co niedzielę od 9—13. 


t ATA O 17 EE E E i 
miesi - 
ŚR a raty mawo okrycia ME koi) 


sAd 


amskie. 
Leszno 27, m. 25, telefon 403-88. 
(Wia-ż-vis kaściełz). 


Choroby nerwowe i wewnętrzne 
leczy się metodami fizykainemi fi 
w Zakładzio Przyrodoieczniczym 


D-ra J. Łuczyńskiego, tei. 10:25, 132102. 


=- NA RATY Ę 


Usiory męskie, okrycia damskie z najlepszych mater. 

jałów krajowych i zagr. oraz towary łokciowe i na bie- la Ę 

liznę połeca na dogodnych warunkach |. 
egzystyjąca od r. 1897 firma 


Frajlich, Tamka 37 m. 3, 
NA RATY 


Wybór lepszych ubiorów męskich i damskich 

D. Wassersztand, Twarda Nr. 20 m. 25 
i (lewa oficyna 2-gje piętro). 5 

UWAGA: Sklepu nie posiadam. 


Robota solidna. 


„KOBOTN LK, niedziela, 30 lipca 1922 r. 


e emee a a e 


Kino-Teatr 


COLOSSEUM: 


jPoczatek o godzinie 6-ej po poł. 
` Największa w Warszawie 
CHŁODNA SALA. 


W ostatnim akcie barbarzyński 


Kmo PALACE | Odwieczna 
 Nzielna 9, tot. see,  historja miłości 


czątek o g. ©-ej po poł. 


| z” | - Ostatni seans o g. 10-ej w. 


„A szczęście było tak blizko“ 


W rolach głównych światowej sławy artyści kinematograficzni Mozżuchin, Lisienko i Panow. 


pojedynek w ciemnym pokoju. 


Nr. 205 


Życiowy dramat w 6-ciu aktach wytworn; 
Pathe i Jermoljew w Paryżu, 


Igraszki z sercem kobiety... 


w Świekieh aktach z wocem LEDĄ NOWĄ i HANNI WEISS 


w rolach 
głównych. 


UWAGA! NA RATYT 

i Najtaniej i najkorzystniej tylkó 

DE | TWARDA 20 (front) 

gdzie można dostać ubiory męskie, damskie i dziecinne, a także przyjmuje się obstalunki 
z własnych i powierzonych materjałów 

TI HR POMOZE ZTM MAS PEOR V SN PTA aD GAS 


y|(róg Brackiej) tel. 03-il. 
£ Pa wenerelog 
D: Brams z Peters- 
burga. Choroby wener., skórne 
| płciowe. Kowy-Swiat 46—18. 
Do godz. $*/» r, 12—3 i 4—7. 


Dr. mod. A. Rosengart 
Choroby kobiece i akuszerją 


i Obożna li m. 4 do IC-ej rano 
i od 5—7 w. tel. 107-19. 


dr. med. Herjan Zyłdzrhati 


b. szy asystent berneńsk. Uni- 
wersyt. kliniki. Choreby uszu, gar: 
dia I nosa, Wilcza G6, tel. 12/-07 
do 10-ej rano i od 5 — 7 wiecz. 

| mn TAAA M M A m MAE 


Dr. J. Zalewski 


przeprowadził się. Choroby skór- 
ne i weneryczne. Targowa 84.: 
Od 5 do 7 popoł. 


Dentysta L MELASI 


Dentysta 


WE 
` | 


na bardzo dogodnych warunkach I 
Manufakżtu rę: materjały ubraniowe letnie i bieliźniane. t 
 Konfekeję damską i męską: palta jesienne | 


i zimowe, kostjumy, suknie oraz bieliznę damską i męską j 
Gotowe męskie ubrania. 
Obuwie: damskie, męskie i dziecięce. p 
Trykołaże: swetry, żakiety rękawiczki, pończochy it. p. f 
Giałanterję i nerymberszczyznę. | 
A Poleca 
Rogalińņski, Zaremba i S-ka 
: Warszawa, Miodowa Nz G, telefon 152-20. 
męskie ( damskie z obranego materjału pg. miary. 


m OBRÓSN O 
| OLY ”, y 


Przyj- 
muję 
od 10 do 1 i od 3 do 7. 

W ełskn 34, m. 5, Il-gie piętro. 


Dr. A Lefeld 


choroby 

dzieci 

Nowolipki 45, tel. 220-59 od 4—6 

Robotnikom ustępstwo do g. 10 
rano. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener, | skórne (włosów) niemoc 


Również wykcnywamy ubrania 


tel. 14-27. 
cho- 


Dr. F. Stiller 


roby 

skórne i weneryczne. Królew= 

ska 23a, Telef. 32-17, do 10 
r. i od 4—7 pp. 


M. F. BOSTRGANAI Sipi zw. 
jj Uu bo wi szpit. św. 
|| Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


Or. St. Bembecki 


Cheroby skórne; wenerycz= 
` ne i moczopiciowe 
Nowy- Swiat 30 od 5 — 7, 


M. l. Berkman parys. wener. 


skórne i dròg moczow. Bad, krwi 
na syfilis. Zielna 42; tel, 42-11, 
do 10 r. i od 2—7. 


Państwowej Fabryki 5 ent 


| | ANALIZY ow 


każdej instytucji rządowej, komunalnej, konsumu i współ- 


dzielni, zaopatrywać się w produkty naftowe wprost z 
x b. asyst. klin. 


nokoki), płwacin, kału itd. 
chem. kakierjolog 
nymanszA te D- CH. E. PrO 
b, asyst. przy szpiłalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9--7, krew 11—5. 


a 
w DROHOBYCZU. aee 


ścionki, zegąrki. 
Przyjmuje repasacje tanio, dob- 
rze, Zegarmistrz Gutmacher, Smo- 
cza 21, mieszkania 23. 
VARDESSE, D 


ceny najniższe. Z Cari 
| PM | znański, Marsrełkewska 72. 

i 5 , f ss en $ ż 
Zapotrzebowania prosimy zgłaszać pod adresem: 8 | CGOHGDJ ieczy Gie w jaknajkróć 
WB | szym czasie. dein atija 43—77 


$; 

(| + 
WA | róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 

U Did | Dr. Rosental. Panie 2—4. 

4 | r O O O, 
NA | 5 p 103 20 j Ubiory męskie 
WN Lanie „GU 30.600. Frencze 
Moj | 6,060. Spódnic 6.000. Palta 
KU 14000. Wytwórnia i Składnica. 
SĄ „anta TRZY 


Tówar najłepszej jakości, produkt wysyła się odwrotnie 7 


Magncezji, Magnezyt 
najtaniej sprzedaje Po- 


£ 


wszelkiego rodzaju chorób. Hi- 


by nieobecne — 

na przestrzeń uzdsrawiam od 
ilga, Radzymińska Mr. 8 m. 23. 
j| Przyjmuje od 10 do 7 g. wiecz. 


a aol Lekaitw osobiście i oso- 

g hior a i 
Śwów, Zyblikiewicza 10. SSN 
e |ADFRY, WALDAI essan. 
we, fibrowe, skórzane i l. p. w 
najlepszym gatunku i najtaniej 
można w skłepie wyrobów 


skórzanych Eugenji Jerozolim- 
skiej i S-ka w Al. Jerozolimskich 


Mr. 21. 

Okrycia i 
mi ++ damskie, przyjmuje 
obstalunki z własnych i powie- 
rzenych małerjałów. Złeta 16 m. 29 


Dostarczamy: najlepszą benzynę znakomity olej 
gazowy do popędu motorów liessla, nafty, smary, 


nz zin «e PE 2 ZZA pa 


świece, paraliaę. 
Kostjumy 


Rod. edpowiedzialny Jerzy de Nisan, 


Se w TEFA Eai re 


"Badakior naoiaiap dr. Folks Beri 


y 
r 


=| Or. med. J, Merentender | 


Wydawca; Rada Naez. P. P. S, 


NA RATY 


Daję wszystkim bez wyjątku najsolidniejsze ubiory męskie. Li- 
czę bardzo tanio. Załatwia szybko. ` 


$do Jerska 30 m. 49, 


Korony, mostki, przeróbka starych zę- 
bów. Reparacje na poczekaniu. Ro- 
bcta solidna. 
Lekarsko-dentystyczny. Niezamoż= 
nym wstepstwo. Żelazna 55. Wej- 


ĘBY 


sztuczme 


| Garnitury Męskie, Palta jesienne i letnie. 


Jetla brana— pariar. 


anatia 
Przy pracowni gabinet 


ście z Łuckiej % m. 8. 


aeee a 


Daje na raty 


Okrycia, Kostjumy 


Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3; Me Gy 
Telefon 402-82. 


m 


Ubrania Pakta 
Męskie, Damskie | histiętt 


Letnie, Jesionne i Zimowe 
Gotowe i ma Okstalunki 


z najlepszych materjałów 


NICZNYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma 


„Centropol w Fr, 
ul. Długa 19, tel. 509-63, 


KRAJOWYCH i ZAGRĄ- 


Mbrać się może każdy elegancko 
i solidnie 
w Bomi Handl, ORCHY", Długa 50 skle 45 


Garnitury męskie z najlepszych materjałów i o naj- 
przedniejszych dodatkach — gotowe po 408.000 mk. 


bostony — granat, bronz, czarny i marengo 
po 45.000 mk. 


NA MIARĘ wykonywamy te same garnitwy po tychże 
cenach. 


Obejrzenie do kupna nie obowiązuje. 


EB Na Raty 


Na dogodnych warunkach i za gotówkę okrycia damskie i ubiory 
męskie w wielkim wyborze najnowsze fasony. Z własnych wyrobów 


HH SZCZYPIOR S-to Krzyska Nr.35 


naprzeciw Szkolnej. 


Ceny konkurencyjne. 
Jerozolimska 19. 


MINE Się" 
Okrycia damokie e paajnowsze 


we inajnowsze 
fasony, ceny przystępne. Mar- 
szałkowska 58, m. 6. 


am A M MO 1 OMA M MNA 
AKEDA na nadchodzący sezon 

po cenie kosztu poleca- 
my: palta tokowe, pluszowe, zam- 
szowe na adamaszku z kołnie- 
rzami futrzanemi. Duży wybór 
welurowych od 50.000 mk. Wy- 
przedąż letnich od 10,000. Suk- 
nie wełniane od 6000, trykotowe 
od 4.500, strojne markizetowe od 
10.000. Bluzki od 2.000. Br. Un 
kiewicz, Hoża 54—2- 


patrzenia modelarz i malarz 


do fabryki fajansu 
w Mowem-Dworze. Zgłosić się do 


fabryki. 

| na futrze męskie, regłan. 
PAL modne, mało używane 56 
tysięcy mk. Dwa palta jesienne 
najmodniejsze, prawie nowe po 
35 tysięcy. Sprzedam zaraz. Zło- 
ta 34—20. Handłarze wyłączeni. 


ALTA ry marynarkowe ostatnie 
fasony, najmodniejsze -<desenie. 
Szycie garnitarów z własnych i 
powierzonych materjałów od 30 
tys. nicowanie i przeróbki futer. 
Ža gotówkę i na raty. Woyno, 
Zórawia 25, m. 3. Uwaga 1-e pię- 


tro front. 

Poszukaj pokoju przy rodzinie 
lub oddzielnie. Umó- 

wioną cenę zapłacę z góry Twar- 

da 43—9. Dzielnica bez różnicy. 


letnie, jesienne, garnitu- 


i 


gi RATY! 18y sztuczne bez 

podniebienia, 
korony, mostki, reparacja w prze- 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę- 
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26. 


NI RATY ke ta Preto wozy 


Marszalkowska 111, telef. 229-35 


Siep w bramie. Uwaga! se: 


ko- 
nywam  reperącje punktualnie, 
tanio i dobrze oraz kupuję i za- 


mieniam wszelkie biżuterję płacę 


najsumienniej. 

Pokój z kuchnią, Praga, .« tram- 
| waj, zamienię ina takież 

w Warszawie. Oferty „Strzelecka” 


Admin. „Robotnika“. . 
majster ślusarski na 


POLTRDUJ Parizo dokladne na- 


rzędziowe roboty (wykończanie, 
sznmyty. masewa produkcja narzę- 
dzi). Gruntowna znajomość ro- 
bety na frezarkach i hartowania 
bardzo pożądana. Tylko pierw- 
szorzędne siły zechcą) składać 
oferty pod „Precyzja* do „Rek- 
lamy Polskiej", Jasna Nr. 10. 


Legarków zegarów, budzików 


wszelkich, (nawet naj- 
bardziej uszkodzonych) reparacja 
tamia, gwarancja roczna. „Fortu- 
ną”,  Nowy-Świat 10. Telefon 
140-58 


e EEEE 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


e 


t 


NA RATY "] 


